
381. We Lwowie, Niedziela dnia 24. Grudnia 1871. B o k  X .

Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
*  poniedziałki i dnie poświąteczne 

o godzinie 4 . popołudniu.
P n e  1 plota wynosi:

M i e j s c o w a  kw>* taiaii-* 
n i  jięe-sjne 

* l»r0esjłk».po«rtow ą:
v  tuu>*Jwie A uitrjaefcioni . . * 5  E|  __
•ii i  K*«*si.v ni«mierkit»j 3  t R| ary  j 6 
' .  gan rtcfi i  D acji - . . «
.  Francji, i  A uglfi . . .
.  Wróć*  .................
„  H elg ji i 8 **’ąjearji 
_ T u rcji I k iię fltw  Naddun.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm

3 * łr . 70 cen iów  
1 .  30 „

fi
i T u rcji

K iw r

23 franków  
1« w23
17 w

W e LWOWIE: B ióre  A d * łu i« tra e ji .O a c e ty  
p rc t u licy  S o b ie ik i ir o  pod liczb a  1 2 . 
w m ej u lica  N ow a  liczb a  291) 'W K R A  
WIE: K ii^f& rnia Józefa  C seck a  w rynkn. W PA 
2.13: na c a la  F ran c ie  i A nr lir  jed y n ie  p. połk ow n i 
K aczkow vki, rn e du pont de Lodi N r. 1. W  WIEDNIU: 
p. H a u a n str in  e t  V o*le, N euer M arkt Nr. 11. i  A. 
O ppelik, W o llse ile , 22. W  FRANK FURCIE: nad ME
NEM i HAMBURGU: pp. H aaeenateia  e t  Y egler.

OGŁOSZENIA przyjm ują « ie za  op ła tą  6 centów  
od m iejsca ob jęto ści jed n ego  w ie r sz a  drobnym dru
k iem , oprócz op łaty  step lo w ej 30 c t . za  k a iaorazew *  
u m ieszczea ie .

LISTY REKLAMACYJNE a ieop ieczen tow aae nie 
ulegają  frankow aniu .

M anuskryptu drobne n ie  sw ra cą ją  » l ą , leez  b j-  
srają n iszczen e .

pojedynczy kos s ta je  8 cen tów

Od administracji.
Ze zbliitajĄcym się końcem roku 

1871 zapraszwny Szanownych prenume- 
rantów naszych do odnowienia prenume
raty na rok przyszły 1872.

Cenn prenumeraty na G a z e tę  N a 
r o d o w ą  pozostaje ta  sama, t .  j . : 
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  wraz z „Ty

godnikiem niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „  — „
kwartalnie . . 5 „ —  —
miesięcznie . . 1 złr. 70 ct.

Ktohy z panów prenumeratorów ży
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika niedzielnego" przy „(gazecie 
Narodowej" jeszcze drugi Inn więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać będzie pod osobnym adresem.

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie
dzielnego
rocznie . . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „  50 „
kwartalnie . . 3 „  75 „
miesięcznie . . 1 złr. 30 ct.

Równocześnie z przedpłatą na „G a
zetę Narodową" przysyłać można przed
p ła tę :

na czasopismo niemieckie W a n d ę  
T e r :  rocznie 20  złr., półrocznie 10 złr., 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 zł. 70 ct.

W Administracji Gazety Narodowej 
można także nabyć pojedyncze numera te 
go czasopisma po 6 centów.

Na portret Kopernika 3 zł. 66 ct.
Zwracamy uwagę, iż daleko wygo

dniej, i po trzykroć taniej przesyłać mo
żna przenumeratę za przekazem poczto
wym , n iż  w liścia.

Zapewne chodzi o kwestję wyboru prezy
denta i wiceprezydentów Izby (?) Wybór 
ponowny Hopfena ma być pewny.

Londyn d. 22. grudnia. Na roz
bitym parowcu „Delaware" zginęło 48 
osób.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko  w jednej części wczorajszego nu 

meru drukowane.)
Wiedeń d. 23. grudnia. Dziś wie

czór zbierają się obecni tu  posłowie Rady 
państwa (centraliści) na poufną naradę.

Kronika Lwowska.
{Spór gastronomiceno-teólogiczny i jego 

rozwiązanie.— Oczekiwane niespodzianki.—  
K ram  Z figurkami na chrisibaum. —  W ie
czór wigilji- Święto rodzinne. --- W ilja  
u dziadka. — Życzenie kronikarza).

W npłynionym tygodniu miasto nasze 
było widownią zażartej dyskusji nad przed
miotem żywotnością swoją dotykającym wszy
stkie warstwy, w szy stk ie  stany społeczeń
stwa- Chodziło nie mniej ani więcej,- jak 
tylko o rozwiązanie kwestji tak piękącej, 
jak ta: którego dnia ma być jedzoną wiua, 
czy w sobotę, czyli też w niedzielę? Głó
wnym argumentem zwolenników wilii nie
dzielnej było to, źe dzień ten jest właściwie 
wilją Bożego Narodzenia i jako taki posiada
niezaprzeczone prawo do tego, aby wierni
pamięć jego uczcili spożyciem należytej ilo
ści smażonego szczupaka i kutji, które to 
prawo stronnicy wilji sobotniej ze swej stro
ny poczytywali za uzurpację i zamach na 
odwiefifne prawa sztuki mięsa i pieczystego, 
uświęcone tradycją na dniu tak mięsnym jak 
niedziela. Walka obustronnie z równą pro
wadzona była namiętnością. Prześcigano się 
nawzajem w najsubtelniejszych argumentach 
przywoływano na pomoc stary i nowy testa- 
meat, zasięgano rady czterech wielkich i 
dwunastu małych proroków, przetrząsano 
katechizm i liturgię, cytowano rozmaitych 
ojców i mędrców kościoła, odwoływano się 
na tradycję pierwszych wieków chrześciań- 
stwa, słowem wyczerpano wszystkie dowody, 
jakie tylko filozofia, historja i erudycja chrze- 
ściaaaka nastręczyć może, wszystko bez ża
dnego rezultatu. — I Bóg wie, do czego by
łoby przyszło, gdyby zgromadzony sobór 
lwowskich ojców i matek kościoła, widząc 
tak bezprzykładne wzburzenie umysłów mię
dzy wiernymi i obawiając się wybuchu szy- 
zm j, po gruntownym namyśle, ku obupólne-
mu zadowoleniu obu stronnictw nie był w 
końcu zawyrokował, £e i ci co w sobotę, i 
ci cp w niedzielę- obchodzić będą wilję, nie 
wykroczą przez to przeciw żadnej zasadzie 
^&ry ąni też moralności i z równym spoko
jem sumienia spożywać mogą w niedzielę tak 
szczupaka, jak też sztukamięs. Wyrok ten 

przez lwowskich ojców i matki ko
ściom, Btanowiąćy niezaprzeczenie jeden z 
Jh*J«*%tntejeeyeh momentów historji kośc el-  
nCj' XEX.. Wieku, uspokoił wzbtfrzótte Umysły

Lwów d. 22. grudnia 1871.
(Zapędy centfalistów. —  Plan porozumie

wania się z Polakami.)
Pisma centralistyczne już swojem arcy- 

kłopotliwem położeniem w skutek braku 
kompletu Izby posłów, a następnie, aby za
szachować odezwy pism czeskich i innych 
federalnych do Polaków, były zmuszone tak
ie  nastawiać sidła na Polaków. Mogły 
wprawdzie zaciąć się jak żydzi w tańcu* ^do
prowadzać do ostateczności, ale widocznie na 
siłach się nie czują, niemają odwagi prze
prowadzać to, co by z serca i duszy pra
gnęli, a wczorajszy Tagblatt coś nawet prze
bąkiwał, źe ministerjnm doznało zawodu w 
Czechach, więc nie myśli daleko się zapusz
czać w parlamencie. Wczoraj Nowa Presse 
nastawiła na nas ponętę „miernych konee- 
cyj" — dzisiaj czynią to in n e , jak Tages- 
presse, a mianowicie Stara Presse (obacz 
poniżej). Ze to wszystko nas nie rozczuli, 
nie rzuci w objęcia „zapoznanych braci cen- 
tralistów" —  tego powtarzać nie potrzebu
jemy.

Nowa Presse z czwartku popołudniowa 
podała na czele następującą wiadomość: „Jak 
słyszymy, federaliści kraińscy taksamo jak 
yorarlbcrczycy nie chcą odmówić wyborów do 
Rady państwa, ale poprzedzić ten akt pro
testem, zastrzeżeniem. Co jeśli nastąpi, to 
oba te sejmy będą rozwiązane i w obu kra
jach zarazem wybory bezpośrednie rozpisane. 
Pod tę zasadę podpada także protest konser
watywnej szlachty czeskiej co do wyborów; 
Izba posłów niezawodnie uzna dane pod pro
testem głosy feudalne za nieważne, zkąd 
nastąpi powołanie do Izby tych delegatów, 
którzy po tamtych największą względnie 
ilość głosów otrzymali. Rada państwa będzie 
we środę otwartą, na tem posiedzeniu Izba 
się ukonstytuuje i wybierze prezydjum. We 
czwartek cesarz w burgu odczyta mowę tro
nową. W piątek wniesie rząd budżet i za
rząd* pełuomocBict*» do poboru podatków 
na trzy miesiące. Pełnomocnictwo to da 
Izba w sobotę, poczem do d. 9. stycznia bę
dzie odroczoną."

Czy główny organ rządu i centralistów 
odszedł od zmysłów, czy też prawdę pisze— 
nie umiemy powiedzieć. Die Nurnberger 
hdngen keinen, sic hdtten ihn  denn  (No- 
rymberczycy nie wieszają nikogo, dopóki go 
nie dostaną) — to przecie znane przysłowie 
niemieckie. Otóż jeszcze sławna nowela do

ustawy o wyborach przymusowych nie jest 
wniesioną, a tem mniej lankcjonowaną; ba 
zdaje się pewnem być, że korona w żaden 
sposób na taką poczwarną niedorzeczność 
nie ppzwoli: — a już N . Pr. grozi zastoso
waniem jej, i to do aktu, poprzód dokona >e- 
go. Ale, jak sama N . P t.  przyznała za cza
sów Hohenwarta, w Austfji wszystko możli
we, a rząd który tak konstytucyjnie i legal
nie poprowadził wybory ostatnie, mianowi
cie na Bukowinie, może dla ocalenia żywota 
swego nieocenionego, chwyci się i takiego 
środka, jaki Nowa Presse zapowiada. Wsze
lako musielibyśmy wpzódy ten czyn ujrzeć, 
abyśmy coś podobnego nawet p. Lasserowi 
przypisywać mogli. N. Pr. podaje cały afisz 
scen, które mają się odbyć w „szopie pod 
Bramą szkocką" — ale jak nieraz dyrektor 
teatru, bywa zniewolonym, odmienić afisz, a 
nawet scenę zamknąć — tak może stać się 
i z afiszem Nowoj Pressy. M an muss ihn 
hetben, den Reichsrath  — a potem dopiero 
układać afisze dla niego. Co do pierwszego 
doniesienia N. Pr., wiemy już, źe sejm kra- 
iński, mimo opozycji szefa kraju, przedsię
brał wybbry pod protestem, odwołując się 
na nchwały sejmu poprzedniego, a delegat 
Żarnik otwarcie oświadczył, źe maadat swój 
wypełni w myśl wyborców, t. j. nie pójdzie
do Rady państwa.

Jeszcze dwie uwagi do tych doniesień 
Nowej Pressy, co zarazem posłuży za odpo
wiedź na niektóre ustępy poniżej przytoczo
nego artykułu Starej Pressy o naszej dele
gacji. Jest niezawodnem, źe w konstytucji 
niemasz ani śladu postanowienia, jakoby wy
brany czy do sejmu czy do Rady państwa, 
wejść tam m u s i a ł .  Wybrany ma prawo 
żądać, »by go wpuszczono do sejmn czy Ra
dy państwa, i w granicach regulaminu głosu 
mu pozwalano i notowania — ale nikt ,  na
wet wyborcy, tj. mocodawcy jego nie mogą 
go zmusić do wstępywania albo do opuszcze
nia. Duch jednak i zwyczaj parlamentaryzmu 
wymaga, aby pełnomocnik wypełniał man
dat w tej myśli, w jakiej dali mu go wy
borcy. Za| Hohenwarta centraliści sami u- 
ch walali nie wchodzić do Rady państwa, za 
jego rządów zebrać się mającej —  jasny to 
z ich strony dowód, źe dzisiaj taksamo, 
temsaraem prawem mogą federaliści i auto- 
nomiści odmówić wejścia do Rady państwa 
za rządów Auersperga.

Druga uwaga. Protest konserwatystów 
;czę?#iab złtóopy był p r y w a t n i e ,  bo przed 
wyborem i w ręce namiestnika, a nie w rę
ce komisji wyborczej. Zrobiono to tak po 
dojrzalej, d. 17. bm. bdbytej naradzie. A 
gdyby nawet protest ten urzędownie był, 
albo w komisji wyborczej, albo w sejmie 
wniesiony, to mamy przecie precedens z roku 
zeszłego, kiedy centralistyczna większość 
Izby posłów tak wybory delegatów z Krainy, 
jak z Tyrolu i Dalmacji za ważne nznała, 
mimo sejmowego zastrzeżenia, uchwalając, źe

takie zastrzeżenie jest nieprawne, a zatem 
nieważne, niebyłe. Nowa Presse powiada 
wprawdzie, źe tym razem może Rada pań
stwa przeciwnie uchwalić —  ależ wtedy par
lamentaryzm zejdzie na igraszkę samowoli.

Podobnie postąpił sobie rząd w sejmie 
górno-austrjackim. Kiedy mniejszość przy 
sprawdzaniu wybbrów, zażądała unieważnie
nia wyboru z okręgu miejskiego Enns, z po
wodu, że prostem r z ą d o w e m  r o z p o r z ą 
d z e n i e m  zmieniono skład okręgu tego, 
i oderwano od niego część, która według u- 
s t a w y  do niego należała; że zmieniać 
skład okręgów wolno tylko na podstawie 
ustawy sejmowej, przez koronę sankcjonowa
nej, i na poprzednim sejmie przy podo
bnym wypadku namiestnik taksamo tę kwe
stję tłum aczył: to namiestnik d. 20. bm. 
odpowiedział mniejszości, iż ówczesne oświad
czenie jego właśnie dowodzi, iż co do pra
wa głosowania wykluczonych z okręgu Enns 
osad, ustawa rozmaicie może być rozumianą. 
Nie komponujemy —  tak w samej rzeczy 
namiestnik p. Conrad powiedział.

Czyż może nasza delegacja wchodzić 
do Rady państwa wśród takich okoliczności? 
Czy może ufać partji, która takiemi kieruje 
się zasadami? Czyż powyższy artykulik No
wej Pressy nie dowodzi, źe centraliści wszy
stkiego się dopuścić, n& wszelką Bamowolę 
przystać gotowi, byle swego dopiąć? Czyż w 
samem już owem powiedzeniu namiestnika 
Górnej Austrji, powiedzenia u r z ę d o w e m ,  
nie jest dostateczny argument do upowodo- 
wania osunięcia się naszej delegacji?

Posłuchajcież pp. delegaci nasi, co w 
artykule wstępnym, niby ze Lwowa d. 20. 
bm. nadesłanym, Stara  Presse o was pisze:

„Z wiclkiem wprawdzie upodobaniem po
wołują się Polacy na konstytucyjne urządze
nia s w e g o  d a w n e g o  k r ó l e s t w a ,  z du
mą zapewniają, że ojczyzna ich jest kołyską 
systemu parlamentarnego — ale zgłębiwszy 
rzecz do gruntu, spostrzeżemy, że gospodar
ka szlachcicowska ( Schlachta- W irthschaft) 
tak samo ze zdrowym konstytucjonalizmem 
nie ma nic wspólnego, jak era bachowska z 
liberalizmem. Nie doprowadziliśmy n nas (t. 
j. Polacy) nawet do tego, aby się posłowie 
znosili ze swymi wyborcami, i ztąd to po
chodzi, że dotychczas jeszcze nie wiemy, czy 
delegaci galicyjscy pojawią się w Radzie 
państwa. Przejeżdżać się tędy i owędy, tajne 
odbywać posiedzenia klubowe, z całym intry
gować światem — to nasi posłowie wybornie 
potrafią, chociaż to krajowi na uicr się nie 
zdało, i tylko prowadzi do mnożenia nie 
konsekwencyj s z a n o w n y c h  p a n ó w  re 
p r e z e n t a n t ó w ,  i do rzneania iph z je
dnego kłopotu w drugi. Istotąie nie wiemy, 
czy „przywódzcy* odmówią obesłania; nie 
było żadnej manifestacji stronńictw, bo w 
polskim klubie rajchsratowym ż a d n e g o  nie 
ma stronnictwa. Jesteśmy ograniczeni tylfep 
na domysły większych dzienników, a te pra-

stronnictw i podał oraz światu piękny przy
kład rozstrzygania kwestji najdrażliwszych w 
sposób zarazem wyczerpujący i zadawalnia- 
jący wszystkich, w sposób, który przy każ- 

'dej akcji ugodowej t czy to na polu polityki, 
czy religii, czyli też kwestji socjalnych, za
wsze i wszędzie z równie pomyślnym a nie
zawodnym skutkiem praktykowanym być
może i być powinien.

Z tego, co już napisałem powyżej, do
myśli się każdy, że i ja w niniejszej kronice 
zamyślam przeważnie traktować przedmiot, 
który tpk powszechne zajęcie obudził w ze
szłym tygodniu, i z tego powodu zastrzedz 
się muszę z góry, że k onika niniejsza zre
dagowaną jest jedynie na użytek tej części 
publiczności, która dopiero dziś wieczór za
myśla obchodzić wilję, pojmuję bowiem ła 
two, że dla tych, którzy to już uczynili wczo
raj, przedmiot ten równie jest obojętnym,
jak bezużytecznym.

Pominąwszy gorączkę łyżwową, która 
ostatniemi czasy ogarnęła publiczność lwow
ską, pominąwszy nawet przedstawienie ama
torskie akademików, tydzień miniony był pe- 
rjodera tajemniczych przygotowań i sprawun
ków z jednej, niecierpliwego wyczekiwania i 
nadziei z drugiej strony. Kto był tą jedną 
a kto drugą stroną, wyjaśniać bliżej nie po
trzebuję. Dość, że w całym Lwowie był tylko 
dwojaki rodzaj ludzi: tych, którzy gotowali 
niespodziankę, i tych, którzy się jej spodzie
wali. Czy i jakiej niespodzianki szanowni czy
telnicy oczekiwali od swego kronikarza, nie 
wiem, ale w każdym razie czuję, że mieli 
słuszność oczekując takowej i źe wielką by
łoby niesprawiedliwością, gdybym ich na
dzieję zawiódł, zwłaszcza że w chwili, jak 
obecna, kiedy każdy kramik obfituje w cie
kawe zabawki, cacka i figurki, i w naszym 
ubogim kramiku galicyjskim znajdą się takie, 
które zawieszone na chrisibaumk  przygoto
wanym przez kronikarza dla publiczności 
lwowskiej, zdołają może zająć i zabawić na 
czas krótki.

A zatem, moi państwo, otwieram kram, 
chodźcie i  patrzcie.

Oto jest zbiór nader zabawnych figurek, 
a wszystkie jak żywe. Najprzód widzicie tę 
figurkę, przybraną w pstrokate szmatki, wy
pchaną wewnątrz frazesami, z buadziuczną 
miną, z rękami w kieszefiiach i opasłym 
brzuchem — nazywa się „patrjotą". Za na
kręceniem ukrytej maszynki, wyrzuca ze sie
bie z niezrównaną1 szybkością frazesa, a po
tem je połyka napowrót i napo wrót wyrzuca

tak długo, dopóki jej kto gęby nie zamknie. 
Zresztą czyni to tylko wtedy, gdy na nią 
patrzą. Rąk z kieszeni nie wyjmuje pod ża
dnym warunkiem, chyba gdy jest co do scho
wania. Zmienia również łatwo nbiór jak bar
wę. Teraz ubrana w kontuszu; jedno poci- 
śnięcie, i już stoi we fraku, jeszcze jedno, 
i jn i ma czamarę węgierską. Wszystko to 
dzieje się nader szybko i na zawołanie. Cie
kawa figurka! —  A tam ten pajac z juchto
wej skóry, z szeroko roztwartą gębą — na
zywa się , demokratą*. W głowie ma strzęp
ki z idei demokratycznych. Jest w stanie 
tysiąc niedorzeczności powiedzieć na minutę. 
Za pociśnięciem sprężyny wyrzuca grad o- 
belg. Posiada tak cudowną maszynerję, że 
ua sto kroków zwącha „jaśnie wielmożnego" 
i bardzo nizko mn się kłania. Obok tych 
wszystkich przy mioty ch posiada tylko tę je 
dną wadę, źe trąci juchtem na tysiąc 
kroków. Zresztą bardzo ciekawy pajac! —
A tamtego widzicie? Wypchany akcjami, ma 
ubiór z kurscetlów, w kieszeniach dziury. 

jNa zawołanie wyrzuca ze siebie akcje, któ
rych jednak połknąć napowrót nie może. 

^To „griinder“, moi państwo. Strzeżcie wasze 
kieszenie, bo wyciągnie z nich wszystko, na- 

'wet  nio spostrzeż/Gie się kiedy. — A ta la
leczka! Prawda, ££ piękna? Wypchana cała 

'żmnalami. Fałszywe ma włosy, fałszywe zę
by, fałszywy język — wszystko fałszywe. 
To „wielka dama", z respektem, moi pań
stwo. Połyka największe fortuny, napawa się 

i wodą kolońską i perfumami, co godzinę zmie
n ia  toaletę. Gada o tem, czego nie rozumie, 
nadyma się wiatrem dumy rodowej i wyrzuca 
z siebie najwonniejsze impertynencje. Piękna
la leczka?...

Ale daremnie chciałbym wam tu opisać 
wszystkie ciekawe, i piękne i zabawne fi
gurki i  laleczki, jakie wam przygotowałem 
na christbaum dzisiejszy —  zaczekajcie tyl
ko do wieczora, a niejedną ujrzycie jeszcze...

A teraz precz z myślami gorzkiemi, 
precz z żółcią! Czy jest gdzie człowiek z 
sercem tak twardem, w któregoby piersi dziś 
lube wspomnień nie ozwały się wdzięki ?•••• 
Są ludzie, którzy nam powiedzą, że dzień 
ten dziś nie jest już dla nich tem, czem był 

i dawniej. Wskażą wam na ruiny minionego 
: szczęścia, na grobowce zmarłych nadziei, na 
; zawiedzioną przyjaźń, zdrądzpną miłość. —  
Precz z myślami smutpemj!... Czy nie dość 
macie dni w roku na smutek ? Bp cpź naj
weselszy z nich zatruwać .gorzkiem wspo
mnieniem? Przysuńcie raczej bliżej stołek

wasz do komina, napełńcie szklanice — niech 
żyje rok now y! A chociaż pokoik wasz szczu
plejszy jak przed laty, choć mniejszy kieli
szek —  spełńcie go do dna i dziękujcie Bo
gu, źe nie jest gorzej!... Spoglądnijcie na 
kwitnące weselem twarze dziatek waszych! 
Może w ich gronie jedno miejsce próżne, 
brak jednej główki dziecięcej — zostawcie 
przeszłość przeszłości, nie myślcie dziś o teto!

Dzień wigilji — dniem miłości, dniem 
pojednania! Małe waśnie zapomniane. Ci, ęp 
przez rok cały stronili od ciebie —  dziś po- 
jednaui. Syn i ojciec, brat i siostra, którzy 
miesiące całe z odwróconą może twarzą prze
chodzili obok siebie, dziś w serdecznym u- 
ścisku zapominają dawne niesnaski; serca, 
które tęskniły do siebie, alę Iftóre fałszywa 
duma, źle zrozumiane pojęcie własnej gędno- 
ści dzieliły czas długi, dziś połączone na 
nowo, i wszystko oddycha zgodą, miłością, 
pojednaniem. O, gdyby dzień ten m ógł trwać 
rok cały, życie całe!.,.

Czy jest coś milszego nad wieczór wi
gilii, spędzony w gronie rodzinnem ?.., Nje 
rozumiem tu pod tęm owego assemblee kre- 
w. ych,  którzy „konwenują" sobie, umó
wione na kilka tygodni naprzód, zimne, grze
czne, pierwsze może a może i ostatnie, #łe 
owo rok w rok regularnie powtarzające się  
zebranie w s z y s t k i c h  ęzłpnków rodziąy, 
młodych i starych, hpgatych i  ubogich, któ
rego z tak gorączkową niecierpliwością wycze
kują wszystkie dzieci na dwa miesiące na
przód. Dziś jflż one tak rzadkie! Ale ńawniij, 
dawniej zawsze tak bywało.

Dawnemi czasy zaweze u najstarszego z 
rędziny schodziła się cafa familia na wilię. 
Przez kilka duj ostatnich tartss niezwykły 
w domu dziadka i jiifcieś tajemnicze przygo
towywania. Jeden pokój na klucz zamknięty, 
a klućz ten poźoktaje w wyłącznem posiwia
niu babuni, nawet dziadkowi rzadko kiedy 
wstęp dozwolony. Chłopcy od cukiernik,a zry- 
wają sofiię nogi, |atając nieustannie po scho
dach tam i napowrót. Wnuczki zaglądają 
cieteiwić przez szpaty, ale wszystko, co mo- 
gą dóstrzedz, bardziej tylko' jeszcze zaostrza 
ich dekawość. Babcia zasadziła ich do wy 
ciągania pestek z rodzynków, któremu to za
trudnieniu z niezmordowanym oddają się zą- 
pałęm, ale rodżynki nifiną i nikną ciągle, 
tyle było zepsutych!... fiśbcia ma minę bfcr- 
dzb tkjemriiczą; tak tajtamiecą jak afinke e- 
glpstti; mima tą obieg#ją głuche pogłoski 
źed lą  d»iew<wit użącjwh zakupiła,u* gwąwd- 
kę przepyszne czepce z ęzef^onemi w W r

wda źe jednomyślnie to co i wy donoszą, że 
delegaci galicyjscy d. 27. bm. z c a ł ą  p e 
w n o ś c i ą  i b e z w a r u n k o w o  zjawią się 
w Radzie państwa. Wprawdzie Grocholski i 
jego ogon s z c z u j ą szkaradnie, i przyta
czaniem najgłupszych argumentów usiłują 
powstrzymać delegatów, ale spodziewamy się, 
że delegacja dla miłości tych „upadłych" (w 
niemieckiem jest to porównanie do kobiet u- 
padłych; p. r. Gaz. Nar.) nie poświęcą naj
ważniejszych kraju interesów. Delegaci gali
cyjscy nie mogą zrćsztą żadnego podać po
wodu na niezjawienie się, bo sejm jak 
nie mógł tak i nie dał im żadnej instrukcji. 
Oni są wybrani, i mandat swój spełnić mn- 
szą. Sejm mógłby odmówić wyboru, ale jeśli 
wybrał — choćby nawet pod zastrzeżeniem 
— to wybrani pójść muszą.

„Tylko nie sądźcie, iżby prowadzona 
przez Zyblikiewicza i Grocholskiego delega
cja zjawiła się w Radzie państwa dla prze
sadzenia swych żądań na drodze ściśle kon
stytucyjnej. Postawi ona jeszcze raz swoje 
ultimatum —  znaną rezolucję z d. 24. wrze- 
śo;a 1868 —  i jeśli ks. Auersperg nie wda 
się z nimi w ugodę, no, to opuszczą Radę 
państwa, porywając za sobą drobne frakcje 
słowiańskie, którą to sztuczkę już w r. 1869 
zrobili. Polacy nietylko nie są przyjaciółmi 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, ale są 
jego jawnymi wrogami, którzy sobie po obe- 
cnem, chwilowe pomyśmem położeniu, wiele, 
bardzo wiele obiecują. Sprawa ta jest nie
bezpieczną przez tę fatalną okoliczność, źe 
nasza (galicyjska) delegacja niema ż a d n e g o  
p o z y t y w n e g o  p r o g r a m u  co  do s t a 
n o w i s k a  G a l i c j i ,  a nadto na zachcianki 
federalne zapada. L ludźmi tak zmiennych 
zdań i zamiarów bardzo trudno się porozu
mieć; nie mają om już oddawna żadnego 
oparcia w Indzie galicyjskim, który już prze
cie poczyna rozumieć g o s p o d a r k ę  k l i k i  
s w o i c h  r e p r e z e n t a n t ó w .  To też czując 
swą znikomość, panowie ci silnie pracowali 
przeciw rozwiązaniu sejmu. Jeżeli się zatem 
wejazie z nimi w rokowania, to trzeba na 
wielkie ustępstwa być przygotowanym; pa
nowie ci żądają wszystkiego, aby w domu 
wykazać się swoją dobrą wolą. S t r o n n i 
c t w o  k o n s t y t u c y j n e ,  t. j. r z ą d o w e ,  
musi zatem pomyśleć, jakby delegację gali
cyjską z m u s i ć  (ten wyraz jest w oryginale 
podkreślony; p. r. G. N .) do przyjęcia roz
sądnych propozycyj. Dotychczas w Wiedniu 
n i e  m v ś l a n o  na  s e r j o  o porozumieniu 
z Galicją, — był to, jak się teraz ouazuje, 
błąd, który k o n i e c z n i e  naprawić należy. 
Rozprawiano wiele o rezolucji i wniosku, Ho- 
iienwartowskim, ale nchwały nie powzięto, 
Btronnictwo niemieckie zaniedbało postawić 
pozytywny program przeciw rezolucji. Kraj 
przeto i sejm (Galicja) nie mogły zająć sta
nowiska wobec takiego programu, a więc na
turalnie zawsze się do rezolucji wracały. 

„Stronnictwo konstytucyjne m u s i  tedy
 i imm — i

mi, a dla wnucząt ołówki, piórka, seksterny 
i książki.

Wreszcie nadszedł dzień tyle upragnio
ny. Pierwsza gwiazdka błysła na niebie, go
ście poczynają się schodzić. Najpierwszy przy
bywa wujcio Micio, sławny facecjonat, ulu
bieniec wnucząt. W jednej chwili oblęgają 
go wszystkie. Jedno wiesza mu się na szyi, 
drugie siada na kolenach, trzecie targa za 
wąsy —  wujcio Micio podnosi każde z oso
bna w górę, całuje każde z osobna i śmieje 
się do rozpuku: „A to małe hultaje!a Dru
gą osobą jest ciocia Jadzia, ulubieniec żeń
ski młodego pokolenia, nadzwyczaj czuła i 
skłonna do p łiczu  matrona. Odtąd sympatje 
wnucząt zaczynają się rozdzielać między wuj
ciem Miecie m a ciocią Jadzią. Kolejno scho
dzą się i inni krewni, wujaszki, śtryjaszki, 
ciocie i stryjenki, kuzyni i kuzynki. Wre
szcie komplet zebrany, znak dany, rozpoczy
na się łamanie opłatków. Ciocia J&dsła przy 
każdym wylewa łzy rzęsiste, wujcio Micio 
pray każdym nową opowie facecją,' dziadek 
łzę otrze rękawem od czamarki i coś tam 
mruczy o jakimś może „ostatnim razie1*, ale 
wujcio Micio każdą razą go zakrzyczy a bab
cia z całego serca wtóruje rzewnej cioci J a 
dzi. Wreszcie ceremonia skończona; Zasiadają 
da wilii.

Panie moje! prawda, że nigdy mężowie 
wasi nie są względem was bardziej czułymi, 
bardziej kochającymi, jak przed świętami 
wielkanocnemi i przed wigilią?... Ozyjez p ió
ro odważyłoby się targnąć na opis tych spe
cjałów kuchni polskiej, jakie z pod rączek 
waszych wychodzą? W poczuciu słabych sił 
moich wolę i ja zaniechać tego zadania, po
wiem tylke, że był tam Bzczupak smażony, 
szaran z polewą i kutia, owa kutia sławna, 
arcydzieło polskiej gastronofnij, sporządzone 
według sttreżytnego przepisa babci, która 
przed 80 laty otrzymała go od matki swojej, 
pani podkomorzyny, itS ra  znóy oddztedzi- 
czyła go po ciótce swojej, pani starościnie, 
która... ale kiófby tam spamiętał rodowód 
takiego przepiiu, pochodzącego może w pro- 
stej linii od Rzepichy, k;tóra, jak powiada 
tradycja, słynęła wybórną kutią na całą Kru
szwicę i dafćj "jes2cze?... Dośtf że kutia była, 
jak się wyrażał wujcio Micio, „ęóty sjało* i 
wszyscy podziwiali, smakowali i zajadali, a 
babcia z aureolą tryutofalfiej dumy na czole 
spoglądała tylko na jedzących i uśmiechała 
Bię i była w różowym, jak tó mówią, - hu
morze.

Rozmowa idzie żwawo i wesoło, podsy-



•postawić sobi jasno, jakie i w ogóle czy 
chce robić konsesje Polakom. O konieczno
ści porozumienia z Polakami nie chcemy da- 
loj.się rozpisywać; stronnictwo konstytucyjne 
samo bęazie najlepiej wiedziało, czy zdoła 
się utrzymać nawet wtedy, gdy przeciw nie-

w s z y s c y  połączą się Słowianie. Jeżeli 
jednak uzna konieczność zbliżenia się do Po
laków, to powinno szybko wystąpić z pro
gramem, a b y  d a ć  k r a j o wi  s p o s o b n o ś ć  
do p o w z i ę c i a  d e c y z j i .  Jeżeliby obecna 
delegacja galicyjska odepchnęła podaną przez 
stronuiclwo konstytucyjne rękę, wtedy była
by pora do r o z w i ą z a n i a  s e j m u  g a l i 
c y j s k i e g o ,  wtedy kraj miałby sposobność 
zamanifestować się, i wybrać między w a l k ą  
o ż y c i e  a k o m p r o m i s e m ,  narodowość 
polską zabezpieczającym. Jeżeli projekt kom 
promisu na serjo postawionym i spełnienie u- 
tniarkowanych życzeń zawierać będzie, to na 
każdy sposób zjedna sobie s t r o n n i c t w o  w 
kraju, I u nas (w Galicji) już poczynają że
gnać się z m r z o n k a m i  n a r o d o w e m i ,  
a niecb tylko kraj obaczy, że n i c z e g o  
w i ę c e j  n i e  o s i ą g n i e ,  to się zadowoli tern 
ro mu ofiarowano. Pragniemy tylko, aby 
stronnictwo konstytucyjnego posłuchało szcze
rej rady s w y c h  p r z y j a c i ó ł  w Galicji."

Artykuł ten podany jest jako korespon
dencja ze Lwowa ze środy. Czy podobna, aby 
list z tego dnia, który dopiero we czwartek 
popołudniu, tj. kiedy się już drukowały po
ranne pisma wiedeńskie z piątku, mógł stać 
na czele porannego numeru Starej Pressy 
z piątku? Jestto więc artykuł, we Wiedniu 
pisany, i stoi w jawuym związku z nazna 
czonym na wczoraj zjazdem centralistów. Jatfi 
sens jegor Oto:

1 . całej rezolucji nie damy, a ponieważ 
delegacja galicyjska okrawków nie przyjmie, 
więc

2 . sejm galicyjski rozwiążemy, i
3. dopóty wichrzyć będziemy między lu

dem i mamelukauii, aż się jedność delegacji 
galicyjskiej i sejmu rozbije.

T a k i  h o r o s k o p  c e n t r a l i ś c i  s t a 
wi ą  n a s z e j  d e l e g a c j i  n a  w y p a d e k ,  
g d y b y  do  R a d y  p a ń s t w a  w e s z ł a .  A 
stawią go, pomimo że uznają potrzebę po
rozumienia się z nami, i jako warunek swego 
bytu. Czemżei straszniejszem mogą nam za
grozić, jak haniebniej z nami postąpić, na 
wypadek, gdyby nasza delegacja nie weszła 
do Rady państwa? A cały ten pasztet za
prawia nam jeden z głównych organów tych 
ludzi najostateczniejszem zelżeniem naszej 
przeszłości, naszych reprezentantów, naszej 
rezolucji; i dodaje jawne fałsze, że Galicja 
niema programu —  rezolucji, i że centrali
ści jeszcze nie uchwalili żadnego od siebie 
programu wobec kwestji galicyjskiej — we 
wniosku Schindlera z roku 1869 i w elabo
racie Ilerbstowskim z r. 1871, że wszystkie 
pisma polskie piszą za obesłaniem Rady 
państwa!

Widocznie na to liczą centraliści, żeśmy 
się całkiem wyrzekli wstydu, ojczyzny i pra
wdy — gdy takie gratulacje na kolędę nam 
przynoszą.

Wszystkie pisma peszteńskie przedsta
wiają centralistom, aby z Polakami zawarli 
ugodę. Pester Lloyd  wskazuje, że sympatji 
korony dla Polaków zmienić nie potrafią, a 
Reform, że bez przymierza Polaków istnieć 
nie mogą, a opozycji Polaków wytrzymać 
nie zdołają.

Pester Lloyd uważa zresztą pozycję 
rządu i centralistów za tak słabą, że radzi

cana starym zieleniakiem, przechowanym od 
niepamiętnych czasów. Dziadek po raz już 
któryś tam powtórzył doroczny swój opis sta
ropolskiej wilii i zakończył go westchnie
niem na intencję dawn ch lepszych czasów, 
które starsi członkowie rodziny głośnem przy
jęli potakiwaniem, a ciocia Jadzia uznała za 
dogodną sposobność do ulżenia czułemu ser
cu swojemu strumieniem łez. Wujcio Micio 
sypie facecje jak z rękawa, że wszyscy krztu
szą się od śmiechu, a ciocia Mizia zapewnia 
po raz setny, że na serjo nie wytrzyma.

Wreszcie wilja skończona, jakiś szmer 
przygotowania, wnuczęta patrzą z ukosa na 
drzwi przyległego pokoju i kręcą się niespo
kojnie. Babcia szepnęła coś do ucha dziadko
wi, dziadek wujciowi Miciowi, wujcio Micio 
wujciowi Fredziowi, ten cioci Jadzi, sekret 
obiega stół cały. W tem nagle oz wał się 
głos dzwonka, drzwi tajemniczego pokoju 
rozwierają się na oścież —  aaaaa!! — głos 
powszechny zdumienia wydziera się z ust 
wszystkich, ale najgłośniej z ust wnucząt. 
Daremnie siliłbym się opisać zdumienie, ra
dość, zachwyt tych ostatnich na widok rzę
siście oświeconego drzewka. Napróźno chciał
bym skreślić owe słowa uniesienia, radości, 
podzięki, ów raj rozkoszy młodych, niewin
nych serc. Wolę w tej mierze odesłać czy
telnika do jego własnych wspomnień. Powiem 
tylko, że wieczór zakończył się solenną ciu
ciubabką, w której najgłówniejszą rolę od
grywał wujcio Micio, aż wreszcie znużone 
dziatki posiadały po kątach i zwolna, zwol
na, ze złoconemi orzechami w rękach, pou- 
sypiały, tak że z wielką tylko biedą można 
je było rozebrać i położyć do łóżeczek, gdzie 
całą noc i kilka nocy następnych nie śniły 
o niczera, jak tylko o tem drzewku z zapa- 
lonemi świeczkami, ze złoconemi jabłkami, 
orzechami i cukierkami.

Ot rozmarzyłem się dawnemi wspomnie
niami dziecinnych lat, i nie pamiętam o tem 
że przedmiot ten, tak miły dla mnie, nie 
może posiadać najmniejszego interesu dla lu
dzi dzisiejszych, mających nadto zaprzątniętą 
głowę swojemi interesami pienięinemi, swoją 
giełdą, swojemi kolejami, aby mieli c/as przy
pominać sobie to, co tam było kiedyś przed 
laty kilkunastu, kiedy byli jeszcze smarka
czami. Przepraszam zatem, przepraszam naj
mocniej i 

Jako kronikarz dzisiejszych czasów
Zamieszczam w końcu życzenie,

Aby był dzisiaj smaczny wasz szczupak,
I lekkie wasze trawienie!

im szukać porozumienia z feudałami i k le
ry kałami niemieckimi.

Dr. Herbst ma pracować nad projekteni 
reformy wyborczej.

Projekt praktyczny, 
n.

Czesi bardzo często apelują do Po
laków i wzywają ich do solidarnego po
stępowania z nimi. Toż samo czynią i
inni federaliści. Wezwanie to byłoby u- 
zasaduione, gdyby reprezentacja polska 
kiedykolwiek była razem z czeską poro
zumiała się była na wspólny program. 
Ale tego nigdy nie było. Wezwanie więc 
do solidarnego postępowania z Czechami 
znaczy tyle, co żądać od nas, abyśmy 
porzucili własny a przyjęli czeski pro
gram, tj. aby Polacy poddali się Czechom. 
Naturalnie że takie wzywania musiały 
zawsze obijać się o głuche ściany, i za
miast nakłonić naszych delegatów do 
wspóluej akcji, przeciwnie drażniły ich 
jedynie.

Gdy Czesi układali dawniej deklara
cję swą a w tym roku fundamentalne 
swe artykuły, zupeluie nie pytali nas, 
czy i o ile te ostatnie i Galicji dotyczeć 
mogą, reprezentacja nasza je przyjmuje i 
czy ua tej podstawie solidarnie postępo
wać będzie. Niesłuszne są więc i narze
kania Czechów, iż delegacja nasza nie 
chce z nimi iść solidarnie.

Wprawdzie i sejm galicyjski uchwa
lając rezolucję, nie pyta! się Czechów o 
zdanie, czy na,, podstawie tej rezolucji 
sejmowej przystąpią z nami do wspólnej 
akcji, ale też i Polacy nigdy nie narze
kali, iż Czt.si nie idą za nimi w sprawie 
rezolucji solidarnie, i nie wzywali ich do 
solidarnego postępowania.

Aby istnieć mogła solidarność mię
dzy politycznemi frakcjami, trzeba pier
wej wspólnie z niemi program ułożyć, i 
na jego podstawie do solidarnego postę
powania się zobowiązać. Tymczasem Czesi 
zawsze usiłowali swój program narzucić 
innym, i narzucić solidarność.

W proponowanym przez nas kon
gresie fedeialistów i autonomistów mo- 
żnaby raz przecie przyjść do porozumie
nia i ułożyć prawdziwy i istotny program, 
przyjęty przez wszystkie frakcje -federali- 
stów i autonomistów, i dopiero z tym 
programem wystąpić wobec stronnictwa 
centralistów, spróbować! czy na tej pod
stawie nie dałaby się w Austrji przepro
wadzić ugoda. Całkiem inne stanowisko 
zajmują centraliści wobec deklaracji cze
skiej i wobec fundamentalnych artykułów, 
a inne zająćby musieli, gdyby im udzie
lono program większej nierównie połowy 
ludów Austrji. Podobnie i wobec ko
rony i sfer wpływowych inaczej się przed
stawiają fundamentalne artykuły czeskiego 
sejmu, a inaczej przedstawiłyby się jasno 
i zrozumiale sformułowane żądania repre
zentantów przeważnej większości ludów 
Austrji.

Niezawodnie formułując te żądania, 
odpadłyby za daleko posunięte, lub pod 
wpływem jednej frakcji czeskiej dla jej 
pozyskania, w wstecznym duchu stawione 
żądania sejmu czeskiego, a weszłoby do 
programu tylko to wszystko, co tak fede
raliści jak i autonomiści jako konieczne 
dla rozwoju swych krajów nważają. Ale 
taka metarmofoza właśnie i wobec koro
ny, i wobec centralistów wywrzećby mo
gła wpływ zbawionm), a gdyby centrali
ści okoniem stanęli do tych umiarkowa
nych wniosków, to korona jawnieby wtedy 
ku nim nie przychyliła się, gdyż interes 
dynastji i państwa przeważyćby musiał 
stanowczo na stronę większości ludów.

A właśnie chwila obecna, gdy cen
traliści sami przez się są w mniejszości 
w Radzie państwa i nie mogą nawet o- 
bradować, bo nie mają kompletu, jest 
najsposobniejszą do opamiętania ich. Byle 
tylko strona przeciwna porozumiała się 
między sobą, a unikała wszelkiego pozoru 
nawet, że jej chodzi o owładnięcie Au
strji, o przytłumienie Niemców, c usu
nięcie ich od udziału w rządzie, byłe nie 
stawiała niewykonalnego programu, lub 
zawierającego przesadzone żądania.

W obecnem położeniu wszystkie o- 
koliczności złożyły się po temu, iż Pola
kom przypadł obowiązek wzięcia w tej 
sprawie inicjatywy. Być może, że Czesi 
nie zgodzą się na kongres federalistów i 
autonomistów być może, że wziąwszy u- 
dział, będą potem obstawać przy swojej 
deklaracji lub przy fundamentalnych a r
tykułach, tak  że program wspólny nie 
przyjdzie do skutku. Ale wtedy delega
cja nasza z podmesionem czołem może 
wobec całego świata, a nawet wobec Sło
wian wszystkich wystąpić otwarcie, nie 
oglądać się na żadne zarzuty, i rozpocząć 
rokowania z centralistami na własną rę
kę. A chociażby później zawiodła się na 
eentralistach, chociażby ją  wyprowadzili 
w pole, lub też przystawała na mniejsze 
niż rezolucja sejmowa ustępstwa na rzecz

Galicji, to nikt sumiennie potem nie bę
dzie mógł jej robić zarzutu; iż nie poj
mowała swego zadania, i weszia do R a
dy państwa, nie używszy pierwej wszel
kich środków, które jej okoliczności po
dawały, aby w państwie, do którego,los 
ua8 przydzielił, przywrócić spokój wewnę
trzny, przeprowadzić ugodę między lada
mi, a swojemu krajowi zabezpieczyć te 
warunki rozwoju, Które rezolucja sejmo
wa jako konieczne uznała. I  historja nie 
zarzuci wtedy delegacji naszej, że za łyź- 
kę soczewicy sprzedała inne narody, wspól
nie z nią do jeduego państwa należące, 
chociażby istotnie tylko łyżką soczewicy 
były te ustępstwa, jakieby później Gali
cja przez układ z centralistami otrzy
mała.

Wiemy, że ministerstwo, skoro nasza 
delegacja stanie tylko we Wiedniu, usi
łować będzie odstąpieniem od poprzednie
go swego programu, a ofiarowaniem już 
całego hohouwartowskiego wniosku u ła
twić hrabiemu Wodzickiemu Ludwikowi 
przyjęcie posady ministra dla Galicji. 
Lecz mamy nadzieję, iż hr Wodzicki od
niesie się do delegacji, a ta powstrzyma 
go cd chwycenia za tę wędkę. Sejm n- 
chwalił rezolucję a nie hohenwartowski 
wniosek. Mógł dr. Grocholski w chwili, 
gdy Hohenwart wnosił projekt galicyj-. 
ski, przyjąć tekę ministra, bo plan cały 
ministerstwa zaprowadzenia ustroju fede
ralnego w Austrji z szerszą jeszcze jak 
rezolucja sejmowa autonomią krajów, był 
mu już wtedy znany, ale hr. Wodzicki 
dokładnie wiedzieć może, że hohenwar- 
towski wniosek, w swoim czasie, jedynie 
dla skompromitowania centralisto# posta- • 
wiony w Radzie państwa, a ńiezaftiera- 
jący bardzo ważnych punktów z rezolucji 
sejmowej, podawany teraz przez centrali
styczne ministerstwo bez przyjęcia obo
wiązku wniesienia go i zrobienia z jego 
przyjęcia kwestji gabinetowej, jest tylko 
wabikiem, ażeby przez wejście Polaków 
umożliwić komplet Rady państwa, uchwa
lić budżet i na rok cały rozwiązać ręce 
dzisiejszemu ministerstwn do przedsięwzię 
cia nowych usiłowań, nowych wyborów, do 
wydobycia liczniejszego zastępu centrali 
stów w Radzie państwa.

Polityka moskiewska.
Moskale przyzwyczaili się traktować 

Austrję jako niemowlę. Pisma moskiew
skie nie ukrywały wcale pożądliwości za
boru uiektórych jej części. W  takich 
warunkach pospiesznie prowadzone w Mo
skwie przygotowania wojenne musiały 
zwracać na siebie uwagę publiczną.

Wrzaskliwość Moskwy była niepoli
tyczną, ale potrzebną. Była ona środkiem 
agitacyjnym, podburzała namiętności lu
dowe, utrzymywała w naprężouym stosun-, 
ku ludy słowiańskie do swych rządów. , 
Gorczakow spostrzegł się jednak, żę po
szedł za daleko. Każdy, co czyha na czy
jąś zgubę, przed wykonaniem swego za
miaru stara się osłabić czujność ofiary, ' 
uśpić ją , robi wreszcie wszystko, co tyl- ’ 
ko ułatwia odwrócenie uwagi na uknuty 
zamach. Do tego, zdaje się, dążą dziś 
właśnie przywódzcy Moskwy. Prusacy wy
stępując jako pośredniczący, zapewniają 
rząd wiedeński o gotowości Moskwy wy
kazania się dowodami przyjaźni dla Au
strji. Gorczakow zaś uie mogąc w parla
mencie rozwinąć swego poglądu na stan 
obecny Europy, bierze pochop z posłania 
Thiersa do narodu, i za jego przykładem 
dla świata i interesowanych przez swój 
organ spowiada się z swych zamiarów.

Podnosząc ustęp orędzia Thiersa o 
szczerem życzeniu jego wszelkie pomy
ślności dła A ustrji, książę kanclerz w 
bardzo długim artykule ,,Gońca Urzęijo- 
wego“ (Prawitelstwiennyj Wiestnik) kre
śli swój program na przyszłość. Oto głó
wne z niego ustępy:

„Opinia publiczna w Moskwie już da
wno z żywein zajęciem pr£y>»truje się wszy
stkiemu co dzieje się w Austrji. Nic w tem 
nie ma dziwnego. P r z e s i l e n i e  a u s t r i a 
c k i e  j e s t  n a j w a ż n i e j s z ą  b i e ż ą c ą
k w e s t j ą  e u r o p e j s k ą .  P r z e s i l e n i e  t o  
o d b y w a  s i ę  w k r a j u  s ą s i e d n i m  b e z 
p o ś r e d n i o  p r z y t y k a j ą c y m  do  Mo 
s k w y ,  d o t y k a  na s  w p r o s t  p r z e z  Ga 
l i c j ę ,  a p o ś r e d n i o  p r z e z  w p ł y w ,  j a k i  
m o ż e  w y w r z e ć  na W s c h o d z i e .  Dzien
nikarstwo nasze często o niern przemawia. 
Przemówienia te najczęściej dochodzą do o- 
statecznych granic, a sądy naszych dzienni
ków w wielu wypadkach mogą być wywoła
ne i tein samem usprawiedliwiane szorstko
ścią organów prasy austrjacko-węgierskiej, 
która podobnież przekracza wszelkie granice 
umiarkowania i nie zna żadnego hamulca. 
Ale dzienniki nasze korzystając z prawa od
wetu, narażają się na podsyca nie a nawet 
jeszcze większe rozpalanie namiętności naro
dowych, które i tak z powodu interesów 
bieżących wysoce się rozigrały, i w ten spo
sób mogą dawać punkt oparcia oskarżeniom, 
ua których się funduje ów zaczepny kieru
nek prasy austrjackiej. Rzecz oczywista, że 
trzymając się takiej drogi, można jedynie 
dojść do niesnasek...

„Powiadają, że pewny podróżnik mo

skiewski, który miał sposobność tego lata 
spotkać się z księciem Bisraarkietn, usłyszał 
od niego następujące godne uwagi wyrazy: 
„Kooiłem wszystko co odemnie zależało, a- 
żeby tego uniknąć (wojny francuzko-pruskiej), 
nie dla tego, ażebym miał wątpić o powo
dzeniu — powodzenie waruoknje się prze
wagą wojsk, która była na naszej stronie, 
lecz dla tego, i i  byłem przekonany, że woj
na raz rozpoczęta ciągnąć się będzie przez 
pół wieku!"

„Gdyby najcelniejsze umysły i oajener- 
giczoiejsze charaktery każdej epoki z łatwo
ścią i przeświadczeniem brały na siebie po
dobną odpowiedzialność, w tanim razie oczy
wiście nie pozostawałoby narodom nic inne
go do robienia, prócz oddania się pracom 
pokojowym, naukom, wyszukiwaniu środków 
osłabienia skuteczności samych narzędzi zni
szczenia —  a zadaniem prasy byłoby tylko 
wskazywanie chmnr, z których może uderzyć 
piorun, i ostrzeganie miejsc, którym ów pio
run bardziej bezpośrednio zagraża. Lecz ta
ki stan rzeczy jest pono niepodobny do urze 
czywistnienia.

„Wojna 1870 r. wynikła z wojny 1806 
r., a rodzicielką tej ostatniej była z kolei 
wojna 1791 roku. Posuwając się do Ludwi 
aa XIV, a nawet dalej aż do Karola Wiel 
kiego, można dopatrzyć stopniowe sprzęga
nie się przyczyn i następstw, które jeżeli nie 
usprawiedliwiają, to przynajmniej objaśniają 
wysoce znaczące słowa księcia Bismarka. 
Szczęściem jednakże na Wschodzie Europy 
historja nie zasiała w przeszłości takich na
sion, któreby nieuchronnie wydać musiały 
krwawe żniwo. Zapewne, wojnę wybuchłą w 
r. 1866 między Prusami a Austrją poprze
dziły często wznawiane zapasy. Były to sta
re niesnaski. Lecz te niesnaski wyczerpały 
się do szczętu pod Sadową, i dziś nie ma ża
dnego prawdopodobieństwa wznowienia spo
rów, przynajmniej w tycb samych co przed
tem warunkach.

„Jeżeli pomiędzy Moskwą a Prusami 
zdarzały się jakie starcia, było to już bar 
dzo uawno. Przeciwnie w żywej pamięci tycb 
dwojga mocarstw tkwi c a ł y  s z e r e g  ws pół  
n y c h  i n t e r e s ó w ,  sławnych dni orężnego 
braterstwa, przymierzy politycznych, usług 
wzajemnie róźnemi czasy świadczonych, a 
nareszcie rodzinnych związków dynastycznych, 
z których wypłynęły obustronne uczucia przy 
jaźni, niemniej silne od. owych nasion nie
zgody i nienawiści narodowej. Których Kieł
kowanie za dni naszych widziano ua Za
chodzie.

„Historyczne stosunki między Moskwą 
a Austrją jeszcze bardziej zasługują na u- 
wagę. Całe już wieki upłynęły od owej da
ty, gdy losy historyczne sprowadziły zetknię
cie Moskwy z Austrją, gdy zagadnienia po
lityczne, religijne, etnograficzne, które na 
pozór powinnyby dziś powodować rozdział 
pomiędzy niemi, wyrabiały się w tajnikach 
historji, nie wpychając nigdy tych dwojga 
mocarstw do otwarcia wojny. Tę właśnie 
prawdę książę Gorczakow wymownie wypo
wiedział hrabi Buolowi w roku 1854, w
chwili najkłopotliwszej naszych stosunków z 
Austrją. I jeżeli natenczas owo przesilenie 
dowiodło meprzychylnośei i wiarołomstwa ga 
binetu austrjackiego należy wszakże powie
dzieć, że ten ostatni niejednokrotnie później 
składał dowody poszanowania podań tchną- 
cych pokojem, które bez względu na wszy
stko, zapobiegły otwartej walce pomiędzy 
dwoma krajami."

Tu przedstawia autor względy, które 
skłaniają Francję do szukania przymierza z 
Moskwą. a również wykazuje, że i Niemcy 
mają interes jednania sobie przyjaciół.

„Niemcy muszą się trzymać polityki u- 
spakajającej i pokojowej. Jest nawet wielkie 
prawdopodobieństwo, że w tym duchu będą 
wpływały na politykę austrjacko-węgierską, 
a łatwo pojąć, że w chwili obecnej Niemcy 
skuteczniej niżeli kiedykolwiek bądź wywie
rają wpł, w bezpośredni ua gabinet wiedeń
ski oiaz peszteński. Oczywiście nikt me mo
że brać na siebie roli proroka królestwa 
wiekuistego pokoju. Atoli rnoźna się fundo
wać na potędze przyczyn moralnych, których 
znaczenia nikt w obecnym wypadku pewno 
zaprzeczać nie będzie.

„W takim składzie rzeczy, położenie 
Moskwy nie okazuje się tak dalece niebez- 
piecznem, jak to chcieliby wmawiać pewni 
niepowołani przepowiadacze i sędziowie spraw 
politycznych.

„Co do interesów osobistych i wewnętrz
nej pomyślności Moskwy, byłoby zbytecznie 
dowodzić, iż bezpośredni jej interes nakazu
je iść drogą spokojnego rozwoju, który nie- 
tylko przysporzy pomyślności w obecnej 
chwili, lecz nadto zgotuje siły n i e z b ę d n e  
do m o ż l i w e g o  s t a w i e n i a  c z o ł a  
w s z e l k i m  p r z y g o d o m  w p r z y s z ł o ś c i .  
Na to się zgadza cała nasza literatura pe- 
rjodyczna. Lecz niektóre dzienniki moskiew
skie zastrasza myśl, ażeby w chwili przygo

towania się z naszej strony, m e  s p e ł n i ł a  
s i ę  w p o b l i ż u  na s  p r a c a  p o l i t y 
c z n a ,  k t ó r a b y  m o g ł a  o s ł a b i ć  l u b  u- 
s z c z u p l i ć  e l e m e n t a  p o ż y t e c z n e  
p r z y g o t o w a n e  d l a  n a s  w s ą s i e d z 
t w i e  p r z e z  s a m ą  h i s t o r j ę ,  a k t ó r a  
z a r a z e m  m o g ł a b y  s p o t ę g o w a ć  s i ł y  i 
l i c z b ę  e l e m e n t ó w  s z k o d l i w y  ch, z kt ó -  
r e m;  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  m o ż e  n a m  
p r z y j d z i e  s t a n ą ć  do wa l k i .  W tej my
śli już to niepokoją się u nas widoeznem 
przesileniem, przez które Austrją przechodzi, 
jnź wskazują działania Niemiec mające ja
koby na celu przygarnięcie ku sobie nie
mieckich prowincyj Austrji , przerzucenia 
środka ciążenia tej ostatniej z Wiednia do 
Pesztu, oraz posunięcie ku Dunajowi i w o- 
góiności ku Wschodowi widowni jej przy
szłych losów. Niekiedy też wskazują pulsu
jące jakoby tendencje Niemiec ku związaniu 
się sojuszem z niemieckiemi plemionami Au
strji a zarazem z Węgrami, by tym osta
tnim dać w ręce zupełną przewagę, a cesar
stwo anstrjacko - węgierskie przeobrazić w 

. straż przednią skierowaną przeciwko Mo
skwie i Wschodowi. Tak w jednym jak w 
drugim razie przewidują ucisk, niewolę i 
wytępienie plemion słowiańskich, będących 
naszymi naturalnymi sprzymierzeńcami, a u

tworzenie nowego potężnego związku gor- 
mańsko-madiarskiego, Którego zadaniem mi a. 
łoby być usunięcie nas na zawsze od udziału 
w sprawach Wschodu i w ogóle w sprawach 
Europy. >

„Przodkujący innym w napędach już 
widzą: że to straszliwe przymierze zagraża 
bezpieczeństwu Moskwie w jej własnych gra
nicach; że do tego przymierza, podług ich 
zdania, nie omieszkaliby p r z y s t ą p i ć  Po
l a c y  g a l i c y j s c y ,  z a w s z e  g o t o w i  t o 
r o w a ć  d r o g ę  do s e r c a  n a s z e g o  C e 
s a r s t w a ;  ze do tegoż przymierza nie o- 
mieszkałyby jednocześnie przystąpić Prusy i 
Szwecja z północy, a Turcja i Persja z po
łudnia i wschodu, —  co zaiste utworzyłoby 
tak straszliwą koalicję, jakiej nigdy nie wi
działa Europa. Nareszcie najumiarkowańsi 
ograniczają się na oświadczeniach, że Mo
skwa nie powinna dozwalać, ażeby przed jej 
bramami, przed jej oczyma, tworzył się sy
stem polityczny, mający za podwaliny wytę
pienie jej przyjaciół naturalnych, a wzmo
cnienie i połączenie dziedzicznych jej 
wrogów.

„Rzeczywiście niepodobna odmawiać 
ważnego znaczenia wypadkom, których wido
wnią w tej chwili jest Austrją. Prowadzi 
się tam obecnie potężna praca w celu prze
obrażenia, a m o ż e  i r o z k ł a d u .  Wyni- 
kłości tej pracy nas Moskali podwójnie ob
chodzą: najprzód jako sąsiadów, a po wtóre 
jako współplemienników licznych szczepów 
słowiańskich, których losy w tej grze wysta
wiają się na wielką niepewność.

„W obecnym wypadku należy przeue- 
wszystkiem unikać wszelkiej przesady ; jeżeli 
zaś istotne niubezpieczeńslwa mogą z tego 
przesilenia wypłynąć dla Moskwy, w takim 
razie najlepszym środkiem praktycznym do 
usunięcia niebezpieczeństw jest patrzeć im 
prosto w oczy i działać roztropnie. Nade- 
wszystko należy usunąć na stronę wszelkia 
pomysły zjednoczenia i zlania plemion sło
wiańskich pod hegemonią Moskwy. Stronnicy 
tej utopii nie zwracają uw agi, że podnosząc 
jej sztandar, przedewszystkiem przykładają 
się do zażegania, do rozhukania namiętności 
narodowych, do wywołania stare, których 
wywoływanie nie zgadza się ani z rateresam" 
Moskwy, ani w ogóle z interesami Słowian. 
Ci stronnicy zlania się Słowian nawy*li po
równywać jedność niemiecką, która obecnie 
już się spełniła, z jednością słowiańską, 
która według ich zdania ma równe prawo 
do współczucia. Zapominają wszakże, iż je
dność niemiecka była sprawą całego tyaiąco- 
lecia; że nim tę jedność osiągnięto, ludy nie
mieckiego plemienia, jakkolwiek rozdzielone 
i rozproszone, osiągnęły wysoki stopień cy
wilizacji, bogactwa, potęgi politycznej i wo
jennej; że pomimo takiego rozwoju, zawsze 
jeszcze potrzeba było wiekowej walki, dłu
giej i uciążliwej pracy wewnętrznej, okoli
czności wyjątkowych, a nadto błędów polity
cznych i nierozsądnych przyczepek Francji 
napoleońskiej, by spełnić mozolne zadanie o- 
wej jedności.

„Plemiona zaś słowiańskie nie przeszły 
przez takie komplikacje, nie znajdowały się 
w podobnych warunkach, nie dosięgły takiej 
dojrzałości. Losy ich jeszcze się wytwarzają. 
Ktoby usiłował przyspieszyć bieg ich prze
znaczeń, narażałby je na na niepewne przy
gody. R z e c z ą  d z i ś  n i e z a w o d n ą  j e s t  
t y l k o  to,  ż e  s a m o  i s t n i e n i e  S ł o w i a ń -  
s z c z y z n y  j u ż  n a d a l  n i e  u l e g a  n a j 
m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i .  Zadnt potęga 
ludzka już nie zdoła jej wykreślić z historji.

„Austrją obecnie szuka środków zwią
zania z sobą Słowian zamieszkujących jej pro
wincje, zlania im pożycia wspólnego z -ele
mentami odręhaemi & nawet sprzecznemi; 
czyni zaś to dlatego, ażeby urzeczywistnić 
warunki porządku, cywilizacji i postępu, nie
zbędne w bycie państw nowożytnych. Praca 
zaiste wysoce trudna! Pierwsze p-ÓDy w tym 
kięruuku uie powiodły się skutkiem prze
szkód stawionych przez podauia i namiętno
ści narodowe. Wszakże z tego powodu nie 
należy jeszcze rozpaczać. Podobua praca 
prowadzi się w Turcji, w której zwierzchni
ctwo islamizmu, opierające się na siłach lu
dności muzułmańskiej w Małej Azji, nastrę
cza jeszcze większe do uprzątnięcia tru
dności.

„Największą usługą oddaną przez Mo
skwę wszystkim plemionom słowiauskim jest 
to, żc s i ę  u tw  o r z y  ł a  , u m o c n i ł a ,  u* 
k s z t a ł t o w a ł a  po d  b e r ł e m  s w o i c h  
c a r ó w  j a k o  w i e l k i e  m o c a r s t w o  wo 
j e n n e ,  z a ł o ż y ł a  f u n d a m e n t a  w ł a 
s n e j  c y w i l i z a c j i ,  w l a a n  e g  o j ę z y  k a , 
w ł a s n e j  l i t e r a t u r y ,  n a k o n i e c  o w e g o  
w i e l k i e g o  t y p u  n a r o d o w e g o ,  k t ó r y  
s t a n o w i  n a j s i l n i e j s z ą  p o d p o r ę  d l a  
r o z p r o s z o n y c h  c z ł o n k ó w  o g ó l n e j  ro
d z i n y  s ł o w i a ń s k i e j ,  z o s t a j ą c y c h  w 
e i ą g ł e m  z e t k n i ę e i u  z o b c e m i  p l e m i o 
nom i, które nad niemi panują, które im do
kuczają, które je pochłaniają bądź za spra
wą potęgi materjalnęj, bądź za sprawą wyż
szości cywilizacji Największą usługą, jaką  
Moskwa może jeszcze wyświadczyć Słowia
nom , jest przedłużanie tej pracy rozwoju 
wewnętrznego, stanowiącej rękojmię jej wła
snej potęgi, a to przy pomocy pokoju , tu
dzież za pośrednictwem polityki zarazem mą- 
droj i umiarkowanej. Gdyby M o s k w a  m ia 
ł a  z u ż y w a ć  s w e  s i ł y  w za p a s a c h , k tó-  
re  b y ł y b y  o t y l e ż  n i e b e z p i e c z n e ,  o 
i l e  n i e  na  c z a s i e  d o p ó t y ,  pokąd jej nie 
napastują, w takim razie zaszkodziłaby wszy - 
stkim plemionom słowiańskim tyleż co sa
mej sobie.

„Za dawnych czasów brutalna siła, gwałt 
i ucisk były niemal jedynemi narzędziami 
uźywanemi przeciwko Słowianom i Grekom, 
szczególniej w Turcji. Pod owe też czasy Mo
skwa rzeczywiście poczytywała za powinność 
uciekać się podobnież do siły, ażeby okazać 
pomoc plemionom jedne; z nią krwi i jednej 
religii przeciwko wiszącećnu nad niemi wytę
pieniu. Powinność tę w granicach możliwości 
spełniono co do joty.

„Obecnie czasy brutalnej siły przeminę
ły, walka zmieniła charakter, stała się wal
ką cywilic&cji. Rządy też śpieszą wstępować 
na tę drogę, wysoce się przyczyniają ae po-



myślnoSci ogólnej, a zaprawdę pokój najlep
szym jest współpracownikiem cywilizacji.*

W  dalszym ciągu artykułu spotyka 
my obszerne wywody o ogólnej potrzebie 
pokoju. To uparte jednak zapewnianie 
Moskali o cLęci utrzymania pokoju, zdaje 
nam się być podejrzanem. Czy więc_ ty l
ko nie kieruje tern zamiar odwracania u- 
wagi na swe plany? Każdy przestępca 
stara się o to, aby zakoyć wszelkie po
szlaki zbrodni. Gorczaków zdaje się też 
mówid przeciwnie jak myśli wszakże 
uspid czujność dyplom acji europejskiej jest 
w jego interesie. Z myślą tą  pewnie na
pisany został artykuł, który mówiąc o 
pokoju, zdaJe si'2 .tpyoosid zapowiedź 
wałki. Dlatego też telegraf petersburgski, 
ustępy 2 nie?°> pisaue dla dyplomacji, 
rozesłał po świeeio — wiadomo zaś, że 
w Moskwie telegraf jest w rozporządze
niu rządu.

Dla dyplomacji rząd carski wypiera 
się planu zaboru Słowiańszczyzny. Ustęp 
ton jednak artykułu nosd wydatny osła
biają w zupełności kilka innych. Trzeba 
było widocznie ująd sobie dyplomację, ale 
nie można było wypierać się tych, którzy 
pokątnemi agitacjami dali się już obała- 
mnGid. Artykuł więc pisze o jedności sło
wiańskiej, o przyszłości jej, o usługach, 
jakie „wojenne mocarstwo14 ludom sło
wiańskim oddało „przez stworzenie typu 
narodowego, który stanowi najsilniejszą 
podporę dla rozprószonych członków o- 
gólnej rodziny_ słowiańskiej, zostających 
w ciągłem z obcemi plemionami zetknię
ciu 44 n ie  wypiera się nawet możebności 
walki, dowodzi tylko, że dla Moskwy jest 
jeszcze ona przedwczesną, mówi wreszcie
0 rozkładzie Austrji. Dążność owego_ ode
zwania się dyplomacji moskiewskiej jest 
widoczną, uspid zaniepokojoną jej zbroje
niem się Europę, a pizedewszystkiem 
Austrję, a jednocześnie zapewnić ludy 
słowiańskie, nie zostające pod jej rząda
mi o swej opiece. Dla zaciekłych pausla- 
wiśtów, którzy żyją, myśląc o sojuszu z 
germanizmem, urzędowy komunikat wspo
mina również i o wojnie rasowej, w odda
lonej przyszłości. „W  epoce, gdy jedno
rodne plemiona, mówi on, rozrzucone po 
świecie, zleją się w spójną masę w gra
nicach oznaczonych, starcia będą częstsze
1 okropniejsze.44

Ze wszystkiego więc okazuje się, że 
mimo pochlebstw moskiewskich, pośre
dnictwa Prusaków i rozsyłanych telegra
mów o możebności związku prusko-mo- 
skiewsko-austrjaekiego, stosunek Moskwy 
do Austrji w niczem nie jest zmieniony, 
Moskale tylko postanowili działać oglę
dniej i z mniejszą jak dawniej wrzawą. 
Mamy więc prawo spodziewać się, że hr. 
Andrassy oceni to ich postępowanie, tak 
jak ono zasługuje.

Przegląd polityczny.
W iochy.

Głównym zarzutem, jak i czyniono mi- 
nisterjum  Lunza było to, że nie opiera się 
na żadnem stronnictwie, ale . przeciwnie 
ciągle przechyla się to na prawo, to na e_ 
wo, i postępując według zasady dm d e ot 
impera utrzymuje się u steru  raz z pomocą 
prawicy, to  znów 2 pomocą lewicy, iem  
hardziej obruszało to postępowanie stronnic
tw a źe rząd zamiast schlebiać trak tow ał je 
często dość z góry. i kiedy p. M inghętti u- 
zna.iy za przywódzcę prawicy zapyta był 
kiedyś pana Sellę, m inistra finansów 1 du
szę Obecnego gabinetu, do jakiego stronnic
twa on należy i skąd oczekuje poparcia, Sel- 
la odpowiedział na to najspokojniej : „N ale
żymy i chcemy trzymać się tego stronnictwa, 
k tóre  nam naprzód swoje poparcie ofiaruje .

Po uzyskaniu Rzymu dla W łoch 1 prze
niesieniu tam stolicy, zmienił* się postać 
rzeczy i lewica stała się dla ministerstwa 
mniej pożytecznym wspólnikiem. Dhl lew!cy
zjednoczenie Włoch nie jest jeszcze dokona- 
nem, i marzy ona 0 niektórych okrawkach 
włoskich, należących do Francji i A u strji; 
rząd tymczasem nie myśli wcale wystawiać 
na aw anturę szczęśliwie uzyskanej jedności, 
a przeciwnie działalność swoją, chce skiero
wać na sprawy wewnętrzne i siły swoje sku
pić na wewnętrznego nieprzyjaciela, bo  tego 
potrzebnem mu było stałe poparcie liberalno 
konserwatywnego stronnictwa, to jest wię
kszości parlam entarnej, i w tym celu zawez
wał znakomitszych członków prawicy i p ra
wego centrum na konferencję dla porozumie
nia się i ułożenia program u prac parla
mentarnych.

Oświadczenia, donoszą z Rzymu, jakie 
ministrowie na tej konferencji złożyli, 1 p ro 
gram przez nich przedstawiony, tak ujęły 
przywódców prawicy 1 prawego centrum, że 
przyrzekli zupełne poparcie swoje i po
rozumieli się z ministerstwem względem tra  
ktowania najważniejszych spraw politycznych 
i finansowych. Tym sposobem rainisterjum 
Lanza przekroczyło Rubikou, rzuciło lewicy 
rękawicę wyzwania i zupełnie się utożsamiło 
z  liberalno - konserwatywnem stronnictwem 
Izby.

Najważniejszem następstwem tego poro
zumienia będzie to, iź wielkie projekta fi
nansowe pana Selli wejdą w życie. Więk
szość Izby z grona swego wysadziła komisję 
z 15 członków złożoną do zbadania tych 
projektów.

Z Powazechnem zadowoleniem spogląda 
kraj cały na prace Izby włoskiej, o łznacza-

jące się powagą i spokojem, dawno tam  nie
widzianym. Dawno nie pam iętają, aby w p a r 
lamencie włoskim oDrady nad budżetem od
bywały się z taką precyzją, tak  bez wszel
kich bezużytecznych sporów, jak  w tyin ro
ku. Mniej niż w trzy tygodnie prawie cały 
budżet na rok 1872 został zawotowany.

Z końcem grudnia rezydencja królestwa 
stanowczo zainstalowaną będzie w Rzymie. 
W dniu 29. hm. cała kaneelarja królewskie
go gabiuetu i ministerjum królewskiego do
mu przeniesie się do Rzymu. Król przybędzie 
d. 30. grudnia na noworoczną uroczystość, i 
całą zimę ma przepędzić w Rzymie.

Zachowanie się rządu włoskiego wobec 
papieża jest jak najbardziej ostrożne i deli
katne. Rząd włoski me myśli żadnych s ta 
wiać przeszkód nowomianowam m przez p a 
pieża biskupom włoskim, byle tylko ci do
pełnili wszelkich formalności prawem przepi
sanych, a mianowicie, aby przedstawili rzą
dowi swoje nominacje. Unita Cattolica, or
gan jezuitów, utrzym uje, że biskupi uie m y
ślą dopełnić i tej formalności.

„Przed nijakim czasem, czytamy w C za
sie, k rąży ła  wieść, że żołnierz włoski, sto ją
cy u wielkiej bramy W atykanu, zmierzył się 
z karabinem  do sługi watykańskiego a na
stępnie do jednego z kardynałów , który 
chcąc się przekonać o prawdzie tego zdarze
nia, uchylił okno. F ak t tell potwierdzony 
nam został przez znajomego przybyłego świe
żo z Rzymu, z tym szczegółem, że stać się 
to miało, gdy papież przechadzał się po 
krużganku, z mgnrm Ricci. Dzienniki rzym 
skie podniosły ten wypadek bardzo groźnie. 
W skutek tego cofnięto wszystką straż wło
ską u W atykanu, mająca przeznaczenie s tra 
ży honorowej, a k tóra  skutkiem  zapewne in- 
formacyj mylnych, uważała się za straż p il
nującą więźniów. W atykan więc, który miał 
być strzeżm y przez wojsko, jest dziś zupeł
nie otw arty. F anfu lla  utrzym uje, że wypadek 
ten dał powód ministrowi włoskiemu spraw 
zagranicznych do pisania okólnika, w którym  
tłumaczy się z tego wydarzeni*, i usprawie
dliwia rząd swój, iź ten pragnąłby zachować 
wszelkie środki ostrożności. Powodem tego 
okólnika ma być, że kardynał Antouelli ro 
zesłał do nuncjatur opis pomienionego zaj
ścia.*

Tymczasem jezuiei nie przestają dzwo
nić ciągle, że papież może zmuszony będzie 
wkrótce Rzym opuścić. Unita Cattolica, wy
chodząca w Turynie, drukuje grubemi czcion
kami następujące słow a: „Piu3.IX. może bę
dzie zmuszony wyjec iae wcześniej, niż się 
kto spodziewa. Nie opuszczaliśmy Turynu, 
nie chcąc podążać w ślad za rew olucją ; ale 
opuścimy natychm iast to miasto, aby pójść 
za Ojcem św iętym , jeżeli kiedykolwiek uzna 
za dobre Rzym opuścić. Tak, Unita Cattolica 
Seguor et gaocungue ieris rzucając Bię do 
nóg P iusa IX ., woła: pójdę za tobą, gdzie
kolwiek się udasz: do Francji, Szwajcarji, 
Niemiec... wszędzie.*

Z drugiej strony tak  piszą z Rzymu do 
Corr. etrangćre: „Papież przestał być panem 
swoich czynności. Niedowierzanie jezuitów 
ku niemu wzrasta z dniem każdym. Mówią, 
4e dostojny Starzec przyznał się ludziom, 
którzy cieszą się jego zupełnem zaufaniem, 
iż boi się otrucia, w razie wydalenia się z 
W atykanu.*

„Gdyby papież um arł w Rzymie, więk
sza część kardynałów nie m iałaby ochoty wy
jeżdżać do Francji dla obioru nowego papie
ża (obierałaby go zatem w Rzymie), chociaż 
Pius IX, jak  utrzym ują, m iał prosić pana 
Thiersa o pozwolenie zgromadzenia nowego 
conclave na ziemi francuskiej.*

H iszpania.

Gabriel Malcampo usunął się z powodu 
jak  utrzym ują, nieporozumienia z dworem w 
kwestjacb finansowych, i król polecił Saga- 
ście utworzenie nowego ministerjum. Sagasta, 
reprezentant konserwatywnego stronnictwa, 
proponował Zorilli, przedstawicielowi republi
kańskiego stronnictwa, ofiarując, jak  douosił 
telegram, stronnikom jego cztery teki mini- 
sterjalne. Zorilla odrzucił propozycję, i Sa
gasta utworzył nowy gabinet, posiłkując się 
siłami ustępującego m inisterjum , tak , że 
nawet prezes byłego gabinetu, Malcampo, 
wstąpił do nowego jako m inister m arynarki. 
Stanowczy skład nowego ministerjum nastę
pujący :

Sagasta, prezes Rady ministrów i miui 
ster spraw wewnętrznych; Malcampo, m ini
ster m arynarki; de Blas, spraw zagrani
cznych; Caudau, robót publicznych; Topete, 
ko lonij; Angul >, skarbu; Guizard, spraw ie
dliwości; Gaminde, wojny. Kortezy zbiorą 
się 8. stycznia.

mogła była 

do są-

K r o n i k a-
— Kurierek lwowski. Zecerzy popełnili 

błąd w wczorajszym kurjerku, korektor niedo- 
patrzył go —  i wielka się krzywda stała pa
nu Milaszewskiemu, Nie 286.000 złr. żąd 
bowiem od administracji, lecz 28.600 złr. 
już i ta suma jest zbyt przesadzoną ażoby

on
Ale
ad-

’ mi.dstracja fundacji skarbkowskio] 
traktować taką propozycję na serjo.

W ubiegłym tygodniu aresztowała i 
du karnego odstawiła policja tutejsza kobietę 
chrześciankę, Która obce dzieci nowonarodzone 
brała w mamki, najwięcej od żydówek. Dzieci 
te zwykle prędko marły. Skarga, wniesiona u- 
stnie przez sąsiadów do policji, spowodowała 
rewizję. I właśnie jedno nieżywe już dziecię 
owa kobieta starała się ukryć przed rewizją, a 
drugie było w najoylakauszyiu stauie.

Niedawno donosiliśmy, iż w narożnym od 
Podwala domu przy ulicy arsonalskiej wyłama
no drzwi i okradziono doktora Sawickiego. Te
raz znowu okradziono w tym samym domu na 
trzeciem piętrze w ten sam sposób, wyłamaniem 
drzwi, ani poprzednio ani teraz policja nie 
wpadła na ślad sprawcy — dla czego? bo tego 
śladn nie szukała.

Wczoraj o godzinie czwartej zarząd kolei 
urządził gwiazdkę dla dzieci, którą corocznie u- 
czniom szkoły Indowej, na dworcu kolejowym 
utrzymywanej, daje ua kolendę je neralny dyrek
tor, p. Hertz. W tym roku dar ten mnsial być 
znaczniejszy, bo gwiazdka była okazalsza. Starsi 
chłopcy otrzymali zegarki, dziewczęta krzyżyki 
złote — inne dzieci zbiór wszelkich przyborów 
do pisania, książki, szale, torby. Najmniej oka - 
zały był dar dla nauczycieli tej szkoły. Każdy 
otrzymał maią portmonetkę —  ale w mej po 
kilkadziesiąt złr. w. a.

Uskarżają się u nas na niefortunne u mie
szczenie poczty pieniężnej, bo nietylko, że trze
ba chodzić aż na piętro, ale co gorsza scho
dy są nie oświecono, a pnbliczuośd narałou a na 
karkołomno złażenie z narażeniem zdrowia musi 
tę niedogodę znosie, możeby świetna dyrekcja 
poczt zechciała temu zaradzić w przyzwoity spo
sób !

W kościele 00. Dominikanów we Lwowie, 
staianiem ks. przeora Ufryjewicza, rozpoczęto 
lestttUiaęję kosztownego okna o koloiowych 
szkłach, sprowadzonogo niegdyś przez nr, Dzie- 
duszjeką (z Tłumacza) z Monachium do nagro- 
bkn jej rodziców. Okno to zupełnie zdezolo- 
wane, wymagało spiesznej restauracji; otóż ks. 
Ufrsjewicz, którego zabiegiem już nie jeden za- 
bytók tego kościoła został wydobyty z ukrycia, 
postanowił .to okno odnowić; w tym celu spro
wadził zdolnego artJstQ P- Bischofa znanego 
nam jeszcze z Mikuliczyna, gdzie zarządzał fa- 
biyką szkłą, i pornczył mu zrestaurowanie tego 
pięknego utworu sztuki. Robota postąpiła już
0 tyle, że-jedna polać czyli blat tego kolosalne
go okna, jest już złożona i utwierdzona w oło
wiu, do reszty zaś zapisano brakujące szkła z 
Monachium. Przy sposobności donieść nauu wy
pad a, ie takie kościół 0 0 . Karmelitów w osta
tnich czasacn zupełuie został odnowionym a 
restaurację zajmowali się malarze bracia Za- 
charsey; wykonanie robót jest wzorowe i nie 
pozostawia nic do życzenia.

Koncert ua korzyść lwowskiego zakładu 
głuchoniemych, pod kierunkiem zaszczytnie zna
nego artystycznego dyrektora galicyjskiego To
warzystwa muzycznego Wgo. p. Karola ilikulego
1 współudziale pierwszorzędnych artystów i ama
torów mnzyki naszego grodu, odbędzie się dnia 
6. stycznia 1872 o godzinie 5-tej po południu 
w wielkiej sali ratuszowej.

Biletów dostać mężna w cukierniach pp. 
Kosteckiego i Żmudzińskiego i Rothlenderą, w 
handlu pp. Ostrowskiego i Wisraullera, tudzież w 
księgarni Seyfartha i Czajkowskiego.

— W Administracji Gaz. Nar. złożył p. 
Jan Krzyżanowski właściciel Lisek: dis mło
dzieży kształcącej się za granicą 20 złr., na e- 
migrację polską w Paryżu 10 złr., na emigra
cję polską w Londynie 10 zlr.

—  Wydział Towarzystwa pedagogicznego w 
Kałuszu, postanowił nrządzić okręgową bibliote
kę i w tym celu w miarę dotychczasowych za
sobów piniężnych niektóre dzieła przysposobił. 
Pragnąc jednak podnieść takową do stanu ile 
możności odpowiedniego a nie mogąc siłam. człon
ków stowarzyszenia tego osiągnąć, odzywa się 
niniejszem do miłośników oświaty 7 prośbą, aże
by popierając zamiary towarzystwa pedagogiczne
go w kształceniu klasy średniej, datkami w pie
niądzach lub darami w książkach i czasopismach 
w pomoc pospieszyć raczyli.

Kałusz dnia 19. grudnia 1871.
J a n  Gromadka zast. przew., K s.L .B a b it  

sekretarz.

—  Genewa. Jeden Z przyjaciół Hercena 
p. Ogarew z Nowym rokiem w Genewie zamierza 
wydawać pismo w języku moskiewskim p. t. 
„Wschód*, którego program jest następujący:

„Pod tym tytnlem zamierzamy wydawnictwo 
pisma, ponieważ moskiowski wschód już w ze
szłych wiekach niejednorazowo objawiał zamiary 
w sprawie narodowego wyswobodzenia.

Pierwszy rozdział pisma będzie zawierać ar
tykuły, któremi moskiewski Wschód podaje rękę 
wszystkim wyswobadzającym się narodom, bądź 
to innym słowiańskim narodom.

Drugi rozdział zawierać będzie pogląd na 
wypadki we wszystkich obcych ziemiach, a w 
szczególności ich stosunki i zapatrywanie się na 
sprawy narodowo-słowiańskie.

Trzeci rozdział wiadomości z samej Moskwy 
i z zaoranych krajów Polskich, zamieszczane w 
gazetach i z nadosłanych korespondencyj.

Więcej szczegółowy program zamieszczonym 
będzie w pierwszym urze Wschodu. Rozmiar 
pisma arkusz formatu Kołokola.

Początkowo wychodzić będzie raz na mie
siąc; późuiej stosownie po potrzeby.

M ikołaj Ogarew.“
—  Wykaz zmarłych osób do 23 grudnia 

1871. Franciszek Filier, były księgarz, lat 74, 
na udar mózgowy. Franciszek Kozłowski, kon. 
uotar. lat 30, na gruźlicę płuc. Teresa Augu- 
stin, żona konduktora; lat 5 i ,  na krwiotok płuc. 
Auna Danielewicz, żona szewca, lat 44, na gru
źlicę pluc. Katarzyna Horn, zarobnica, lat 44, 
na gruźlicę płuc. Wasyl Konował, zarobnik, 
lat 23, na słabość Brigtha. Mikołaj Bnczko, 
zarobnik, lat 50, na charłactwo. Jędrzej Sa- 
rabaj, zarobnik, lat 6G, na dychawicę. Jędrzej 
Kaszuba zarobnik, lat 28, na niedokrewność. 
Paraska Palyka, zarobnica, lat 67, ze starości.

— sp rostow an ie  w numerze wczoraj
szym w kronice, koresp z Bohorodezan, zamiast 
slupy „powykopywany* ma być „powkopywane;* 
i zamiast „jak się w ogóle każdym Moskalem 
pomiata*, ma być „jak w ogóle każdym nie- 
Moskalem pomiata.*

Gospodarstwo przemysł i  handel.
Lwów 22. grudnia. Mierzyca pszenicy 

4.99 ; żyta 3.33 ; jęczmienia 2 .62 ; owsa 
1 .86 ; hreczki 3.65 ; grochn 4 .6 2 ; prosa 
0.00 ; soczewicy 0.00 ; kartofli 2.05 ; si ana
I.0 4 ; słomy okłotowej 0 .59 ; pasznej 0.00; 
drzewa twardego 14 .75 ; drzewa miękkiego
II.7 5 .

Ostatnie wiadomości,
Presse stara pisze, źe z teraźniejszą de

legacją trudna ugoda, bo się lada czem nie za- 
dawalnia, lecz obstaje przy przesadzonych 
żądaniach rezolucji. Tak więc Presse jak i 
J)t. Z t. wskazują rządowi, że powinien zmie
rzać do rozwiązania sejmu, aby przez nowe 
wy bory dojść do powolniejszej dla centrali- 
stów delegacji. I Dt. Z t. raz po raz zwraca 
uwagę na D ziennik Polski, który rządowi 
daje einen W ink, co uczynić ma, aby z Po
lakami dójśe do ładu. Inaczej jednak sądzi 
K raj. Ten p.sze, że „delegacji naszej obe
cnej a rac*ej tym, którzy nią kierują, zależy 
głównie ua tem, aby oni zatrzymali s t e r  
o p i n i i  k r a j u .  Niemcy mają przekonanie, 
pisze dalej K raj, że manipulując zręcznie 
kwe3tjami osobistemi, można tych panów u- 
trzymać na sznurku.* I dla tego K ra j za
pewne pomaga tym Niemcom, i gardłuje 
nieustannie, ażeby delegacja bądź co bądź 
weszła do Rady państwa t

A pisze to K ra j właśnie po wysunięciu 
przez ministerstwo kwestji osobistej, kwestji 
obsadzenia posady ministra dla Galicji, i po 
doznaniu przez Niemców niespodziewanego 
zawodu, gdy oferta została przez hr. Wo- 
dzickiego odrzuconą.

Ale K ra j gdy mniemał, że hr. Wodzic- 
ki i dr. Zyblikiewicz są przeciwni wejściu 
delegacji do Rady państwa, pisał za wzięciem 
udziału w Radzie państwa, gdy się zaś do
wiedział, że delega ja udaje się do Wiednia, 
podnosi, źe Niemcy wodzić ją będą osobi
stemi kwestjami na sznurku.

Tymczasem jeszcze kwestja, czy delega
cja ma wejść do Rady państwa lub nie. nie 
jest rozstrzygnięta. Dopiero w środę zrana 
o godz. 8. zbiera się delegacja na posiedze
nie koła, ażeby powziąć uchwałę, co uczy
nić ma.

A Niemcy wczoraj wieczór mieli poufną 
konferencję, na której rozbierać miano, co 
ofiarować delegacji naszej, ażeby ją skłonić 
do wejśsia do Rady państwa. I zapewne u- 
chwalono bardzo mało jej ofiarować, skoro 
spostrzegli, ie  nietylko ich D z. PI., ale i 
K ra j  przemawia z? wejściem delegacji bądź 
cobądź do Rady państwa.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 23. grudnia. Dz:siej- 

sza „Gazeta Wiedeńska44 podaje miano
wanie ks. Karola Auersperga prezyden
tem (w miejsce Schmerlinga) a hr. 
W rbny i hr. Funfkirchena wiceprezyden
tami Izby panów. Dalej mianowani zo
stali dożywotnimi członkami Izby panów : 
br. A pfdtern , prezydent senatu sądu 
najwyższego, hr. Belrupt, prezes Towa
rzystwa rolniczego w Vorarlbergu, h r. 
Enzenberg, jenerał-fzm. H artung, Mau
rycy Kaiserfeld, br. Rizzi, drugi prezy
dent wiedeńskiego wyższ. sądu krajowego, 
dr. Scrinzi i hr. \ r in ts .

P a r y ż  22. grudnia. Książe Au- 
male oświadezrł, żo głosować będzie za 
przeniesieniem stolicy do P aryża , nje

Lwśw, z 1 ^ ?  handlowej 
dnia 23. grudnia

II. Akcje x»
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czerń. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł- w  lo 

•  krajów, z wpł. 40 ;0 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5“/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4"/» w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obllgi za 100 złr. 

Inderanizacyjne galic.
Poi. glod. z r. 1866 po 7° „ 

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 22 grudnia. 
P ap ie ry  p aństw a a u s tr  
5’/, renta austr. w. a.

„ „ „ srebrem
P 4j  orka oei. i  r. 1839

płacą |żądają
złr. wal. a.

256 75 258 00
165 00 166 00
126 0 127 Cl'
00 00 64 co

83 00 83 50
74 10 74 60
88 00 88 50
90 50 91 50

74 50 75 10
00 00 00 00

5 48 5 55
5 49 5 56
9 26 9 34
9 45 9 60
1 84 1 90
1 60 1 61
1 75 l 76

116 40 118 00

59 15 59 30
69 25 69 35

286 00 286 50

Pożyczka loter. z r. 1854
1860
1864
1864„ podatk. z r.

Listy zastawne doineu. 
Oblig. iudemniz. gal.

Wkow. 
Akoje bankow e. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem
Generalbank
Hipoteczny baDk galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vercinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysh Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GoselL 

Akcje kolejowe.
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

płacą |żądają
zlr. wal. a.

94 UO 95 00 
101 50101 80 
139 50 139 75 
115 75 116 25 
120 00 120 50 
74 00: 74 75 
73 00 73 50

283 50.289 00 
51 00 50 00 

323 50,324 5C 
128 00 128 50 
000 00 100 00

89 00 
000 00 
00 00 

809 00 
106 00

91 90 
00 00 
31 00

183 57

89 00 
000 00 
00 00 

811 00 
106 25

92 10 
00 00 
32 00

184 50
257 00 257 50
nw 00 
208 50

*no oo
209 OO

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowśka
Węgierska północno wsch. 

„ wschodnia 
Listy zastawne.

Galic. bank hipoteczny 6“/, 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

n n n » ® 9
Bank nar. austr. 5°/0 m. k.
 ......... »*/. V

Bodencredif w srebrze a ,0 
w. a. 6°/0 

Kol. obL i  pier. 5% 
(wol. od P d.,- pro. irebr.) 
Alfóldzka kelej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  z r. 1867
Lwow.-C*ern.-Ja». z r. 1867 
l „ ,  ,  z IH  .em
Rudolfa

163 05:164 
162 50|l63 
176 00176 
394 EO 395 
203 70 204 
235 00 235 
160 25 
160 75 
87 10

płacą jźądają 
złr. wal. a

160
161
87

88 00 
90 50 
73 00 
83 00 
89 50 
00 00 

106 50 
86 50

92 70
104 75
105 fO 
100 60
90 00 
84 701 
90 20

89
91
75
83
89
00

107
86

92
105
105
101
90
84
90

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/ podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
40°/p podat., prot. w. a.) 
ElźbLty dawna 
Ferdynanda północn. m. k,

P ap iery  lo te ry jn e
Losy Zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
» Stanisławowskie 
„ Kegleyich 
„ hr. Palfy
„ i*. Salm
„ hr. St._ Genois
„ ki W indischgratz.
r Waldstein 
„  ki, Klary

Dewizy (3-mieiięczno.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft  szter. 
pn n r f .  100 »ł ol. p N

płacą żądają
złr. wal. a.

95 OU 
113 00 
136 25

96 80 
000 Od

96 75 
91 50 
88 00

190 00 
14 00 
24 00 
14 00 
27 00 
41 75 
31 50 
23 00 
21 00 
36 00

90 30 
113 50 
136 75

97 00 
000 00

9’  50 
92 00 
89 90

190 50 
16 00 
26 00 
19 00 
29 05 
42 50 
32 00 
25 00 
22 00 
38 00

86 75 
46 00

117 30 
99 25

chce jednak wywierać nacisku na swoich 
politycznych przyjaciół. Rząd przygoto
wuje projekt ńo prawa o częściowem od
nawianiu Zgromadzenia narodowego. W 
Nimes spodziewają się manifestacji u 
grobu Rossela.

Wersal d. 22. grudnia. Komisja 
inicjatywy odrzuciła projekt powrotu do 
Paryża 20 głosami przeciw 9.

Paryż d. 2 2 . grudnia. Większa 
część dzienników z powodu ostatniej de
peszy Bismarka, wypowiada zdanie, że 
ubliżałoby to godności Francji borykać 
się z przemocą, i że Bismark szuka 
tylko pozoru, aby przedłużać okupację i 
przeszkadzać podźwignięciu się Francji.

Wiedeń d. 23. Bankier baron Jo- 
nas Kónigswarter umarł dziś rano.

Monachium d. 22. grudnia. Z  
powodu objęcia rektoratu DOllinger w 
dwugodzinnej mowie rozbiera zadanie 
szkół niemieckich; po potężnych wypad
kach najnowszycn dziejów konstatuje hi
storyczne oddziaływanie wzajemne mię
dzy Francją a Niemcam1.

Przechodzi dalej na walkę Rzymu 
przeciw niemieckiej umiejętności. Wojnę 
tę prowadzi Rzym systematycznie od la t  
dwudziestu. W ykazuje konieczność roz
wiązania orężem kwestji niemieckiej i 
dalszego trwania systemu federacyjnego w 
Niemczech. Jako główne zadanie niemiec
kiej teologii przedstawia połączenie i po
jednanie wszystkich wyznań.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  L u d w i k a .

(Podłng zegara lwowskiego.)
O d c h o d z ą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór.
„ 3 „ 30 rano. 
„ 8 „ 32 rano.

» » 
n  do Czerniowiec 
» * a 12  „ 20 w nocy.
•  do Brod. i Złocz. „ 8 „ 52 rano.
» » „ 11 „ 50 wieczór.

F r z j r c h w d z ą  
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

,  . » 
zOzerniowiec „

71

z Brodów i Złoczowa

11 ,  —  wieczór
„ 7 „ —  wieczór
a 2 „ 30 w nocy
* 7 „ 24 wieczór

» > » 2 „ 50 w nocy

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
P o d z a m c z e .

(Podług zegara lwowskiego.) 
O d c h o d z ą

do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
9 9 12 „ 12 wiec.zór

Przychodzą  
ze Lwowa z Bród. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór.

9 „ 2 „ 19 w nocy.

86 85 
46 50

117 30
99 05

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 23. grudnia. 1871 

godzina 2 min. 00 popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-ausir. 132.50 Wę

gierskie kredyt. 128.00. Anglo-austr. 315 75 
Unionsbank 288.25. Kolei Karola Lud. 258 00 
Kolej/siedmiogr. 177.00. Kolei połudn 204 50' 
Kolej Alfóldaj 185.00. Kolei Elżbiety 244 00' 
Kolej 1 wowsko-czerniow. 164.50. Węg. Nordost 
162.00. Kolei północnej 213.25. Kolei Rudolfa 
163,75. Węgierska Ostbahn 126.50. Indemnizacje 
galicyjskie 74,75. Losy z roku 1864 141.75 
Usposobienie: słabe.

godziua 6 min. — popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

188.25. Akcje kredytowe 329.40. Akcje banku 
anglo-austr. 313.00. Banku obrotowego 193 00 
Kolei Karola Ludwika 257.50. Kolei południowei 
205.20. Franko-austr. 132.60. Losy tur. 66 40 
Akcje banku budów. 107.60. Losy węgier.102 lo ' 
Kolei państwowej 395.00. Banku związk 249 50 
Napoleondor 9.30. Kolei Łnpk. 162.55. Rubel 
rosyjski 1.59. Usposobienie: mocne.

Berlin. Ruble papier. 82%. Akcje kredyt 
187s/8. Lombardy 117V8. Galizier 1o97/8. Ko- 
ej państwowa 225V,. Rumuńska 41. Bank
noty austr. 85 V8. Usposob.: ożywione.

W rocław. Pszenica 102, żyto 71, owies 33.

(3ST a d e s ł a n e . )

Zwracamy uwagę szanowuej publiczności 
inserat o zegarkach ze złota chińskiego M. M 
lera.

Przypomnienie.
Wszysey ci, którzy zamyślają zegarki kupić 

lnb zamieniać, raczą się udać do labryki zegar
ków Filipa Fromma, Rothenthurmstrasse 9. w 
Wiedniu listownie lub ustnie. Firma ta dostar
cza zegarków ogłaszanych w nasaern piśmie ta
niej od 1 do 6 zlr. a prócz tego gwarantuje za 
ich dobór przez 4 lat. Każdy niechaj pisze 
wedle potrzeby.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Prospekt księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta na pisma polskie i dzieła w 
zbiorowych tanich wydaniach, które 
księgarnia jako giówna ajencja w Ga
licji rozpowszechnia.

Prócz tego dołączony jest „ l is t  

zwrotny" pisma zbiorowego dziś.
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H E R B A T Ę
w iiajceliićĵ h gawnkacb

polecaja

HGIiYItES i GRUUHOL
we Lwowie, 173.

C E J f Y :
Czarna Herbata bardzo dobra funt zł. 2.

„ rosyjska familijna . „ „ 3 .
Kwiatów a Melange Imperial „ „ 4 .
Zielona Herbata perłowa . . „ „ 3 .

Herbaty są świeżo sprowadzone, 
bez prochu i celują wszelkiemi zaletami 
aromatu, siły i dobrego smaku. ~ W  

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia
my za pobraniem pocztowem.

3674 3—10

F n t r o d a m s k i e  t u -  
m a k « w e ,  cał

kiem nowe za 5 0 0  zł. do sprzedania.
Wiadomość bliższa pod 1. 2 ulica 

Kamienna na dole.

John WichłTa
poleca swój

skład machin rolniczych
wyrobu

(  laytona «) S h u ttlew o rth a ,
i  warsztat reperacyj

we Lwowie, p rzy  ulicy Gródeckiej l. 6913jt 
mianowicie: i o c o n t o - ,  
b i l e ,  m i u o & r n i e  
p « .o W e  i do kieratu, 
k i e r a t y  ,  m ł y n k i  

rsagggjjgźl& SaM I do mielenia i c z y s z c z e - j  
nia zboża, śretowniki,] 
szarpacze, gniotowniki,

- łuskacze, grabie i prze- 
" crząsacze siana, w a lc e ,  

rzędowe i 3zerokorzutne systemu 
G a rre th a  4  S ray tha s i e c z k a r n i e  systemu 
Rictamouda i B en ta la .

Ź n i w . a  ̂k ■ i k o s i a r k i
w yłącznie najznakonitszych firm angiclsHcłi 

i cUicrykauskich. 3702 3—3 
Celem uwzględnienia potrzeb kraji^, upraszam1 

wysoką szLchtę i Panów P. T gospodarzy o 
łaskawe podanie odnośnych życzeń, co do syste
mu żniwiarek, ażebym w miarę tego mógł 
wcześnie mój sktaa uzupełnić.

Lwów w grudniu 1871.
Joh n  W ichera.

W składy zaopatrzona

F a b r y k a
towarów obuwia

życzy sobie wejść z konsumentami
przyszew na trzewiki i  buty

w stosunki handlowe. Dotyczące koresponden
cje uprasza się przysłać pod szyfrą: M, T . 
3 9 3  J o H a a s e n s t e i n & T o g l e r ,  A n- 
noncen-Fipedition in P r a g .  3748 1—3

Poszukuje się

młodego człowieka
do pou.ocy wr kancelarji. W edług 
okoliczności mógłby takowy otrzymać 
stałą  posadę w Zakładzie.

Dyrekcja Zakładu 
375G i_-i gazowego.

DZIENNIK POLSKI
w e  L w o w i e ,

rozpoczyna z dniem 1. stycztr 1872 r.
czw arty  rok Istnienia.

3714 2—3

rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

P r ę d k i e  i  n i e z a w o d n e  w y t ę p i e n i e

S Z C Z U R Ó W  i 31Y S Z Y

CS- f i
§  S

i *
i i

w

P r e n u m e r a ta  m ie js c o w a  w y n o s i :
. 14 złr. — ct.

..................................................................................... 3 „ f’0 „
 . ................ 1  * 25 -

P r c -m m e r a ta  z a m ie js c o w a  z  p r z e s y łk a  p o cz in w u  w y n o s i :
c a ł o r o c z n i e ..................................................... 18 złr. — ct.
półrocznio . . .   9 „ — «
k w a r t a l n i e ..................................................................................4  „  50 „
miesięcznie . . . . . . . . .  1  „ 50 »

K u r e z e  e p ile p ty c z n e  (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r . O. K iU isc ll  

W D e r l iu ie .  tsraz N e u n b u r g e r g a s s e S .
Już setki zupełnie wyleczonych. 3160 29—4!)

Wielki 352G 10—15

c*
p

S k ł a d  s u k i e n

odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa 1
wyłącznym  przywilejem .

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  n i e s f a ł s z o w a L ą :  
we LWOWIE u pp. Konsi. Iskierskiego, A . ÓBtrlinera, Z. tiucUra, P. Mi- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KKAEuWIE u 

pana M. Jaworskiego, w TAENOWIE u pp. Józefa  Jahna H . Kogi.
« c n a  s z t u k i  5 0  c i .  w .  a .  3142 9— 9

O e n n ilc

O T E K I HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 3159 3—1?

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Dra Lutzegu w Kothen :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia
,i ,* 60 ,, ,, „ i, ,, .
», ,» 80 „ ,, ,, „ „

114(V) ii x V* ii ii ii ii u
„ 60 „ „ „ „ ,, rezerwowa

ii 24 ,, ., ,, ii ii ■
na anginę z broźurką . . . .

,, od bolu zębów . . . .
„ „ choler;' . . . . . .

Dra F. A. Gfinthera r Łangensalza
Apteczka o L20 środka. h w płynie, 3ciej i 6t#j potęgi

ii n 80 , f i, u ii u *
n ii 80 ,, ,, ii ii ii •

„ 48 
, 120 
„ 80 
.  80 
„ 44

Centralnej apteki homeo
Apteczka o 120 śroJ 

,, 80 
„ 6u 

40
PIOTRA MIKOLASCHA w e L w ow ie:

pigułkach 15go roztarcia

kies-unkowa
r L ipsku:

płynie 3ciej i 6tej potęgi

Apteczka o 24 sr o dnach 
40

płynie 3ciej i 6tcj potęgi

n n 8 0  n
n l) 80 „
n n 120 „

.  180 .
E 1 8 0  „
i  240 ,

n n 24 „
n n 40 ,

» 60 
u s 80 „

Każdy środek pojelyńczo 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyż

pig. 30go roztarcia w pulares'? 
w n i) »

8 cłr. 
12Ł-- i,
15 „
2i  ”25 „ 
12 „ 
2 
2 
2

23 
18 
11 
8 

10
9 
6 
6

30 
62 
18 
12

5 
7

10 
10
20 
25  
28
15
6 

10 
13
16

— ct.

50

50 „
00 ,Ą
50 „ 
50 „

50 H

znajduje bię od dzisiaj

w  w i e a n l u ,  
Stephansplatz N. I  piątro

polecając na porę zimową najwytworniejsze odzienia zimowe, 
futra miastowe i do podróży —  po najtańszych cenach.

Wypożyczalnia sukien i futer.

Na 40 ciągnień rocznie, w tych:
3 główne wygrane po złr. 2 5 0 0 * * 0 .  (J 1 główna wygrana na złr. 1 5 0 0 0 0 .  
1 „ na „ 2 2 9 0 0 0 .  , I 1 „ „ f lO O O O
7 „ „ po „ 2 0 9 0 0 0 .  III
niemniej liczne wygrane po 60.000, 50.000, 40.000, 20.000 złr. wygrywa za pomocą 
mego losu udziałowego

Towarzystwo g ry , grupa A.
z 18 uczestników wpłacając w 25 ratach ćwierćrocznych po 5 złr.

Taż grupa zawiera • 
w s z y s t k i e  w  p a ń s t w i e  a u s i r j a e k i t i i i  I s t n i e j ą c e  l o s y  

p a ń s t w o w e  i  p r y w a t n e  p o ż y c z k i ,
z których zysk z kursu po zupełnych opłatach pomiędzy uczestników podzielonym 

■ będzie Prawna należytość stemplowa na dokument wynosi raz na zawsze 99 ct.
Zaraz przy wpłacie pierwszej raty kwartalnej w kwocie 5 z lr . grywa się 

na najbliższe ciągnienia

losów kredytowych i z r. 1854,
Como, Tryjesteńskie i losy regulacji Dunaju dnia 1. stycznia, na losy Salma dnia 
15. stycznia, Olary 30. stycznia, na losy z r. 1860 dnia 1 lutego, a aa losy premii 
węgierskiej 15. lutego. 3680 4—5
G ł ó w n ą  w y g r a n e  n a  lo s 1 

z  r o k u  1 8 3 9
zrob iło  u mnie dnia I. września 1871 T o 

w arzystwo gry.

C S ló w u ą  w r g r a n ę  nst l o 8 
z  r o k u  18€>4

na kw it udziałow y otrzym a no u mnie dnia 
I. września IP70.

1 . października 18^ 1.

Bankhaus Edward Fiirst,
W i e n ,  Stefansplatz.

L. 541.

C. k. uprzyw. fabryki

BRACI BRtiNNER
w  W i e d n i u ,

n o w o  n r z ą d z e x iy  s k ła d

lamp naftowych
i do ligroiny
wc Lwowie, plac Lriidi, dom penthe'a Kr. 7.

p o l e c a  332£ 9—? 
swój wielk: wybór wszelkiego. rodzaju 

najnowszych i najlepszych
la m p  salonowych, ściennych, 
do wieszania i kuchennych

od cni. 40 do zlr. 20 i w y że j; 
jak rówmez i części składowe tychże, 
jako to- k u k e ,  a m » r j ,  a a ś z k i ,  

w a r k i ,  c y l i n d r y  i t. p.
po c e r a c h  f a b r y c z n y c h

z doliczeniem tylko kosziów przewozu. 
Za trwałość i elegancję wyrobu ręczy skład.

3723 2 - 3

Konkurs.
Rada powiatowa Podhajecka poszu

kuje fachowo wykształconego d r o g o -  
m i s t r z a  do budowy dróg i mostów w 
powiecie tutejszym, za rucznem wyna
grodzeniem w kwocie 60U złr w. a, 
Chcący się ubiegać o tę posadę, zechcą 
w przeciągu sześciu tygodni od czasu 
ogłoszenia niniejszego konkursu przedlo- 
żjć  tutejszemu Wydziałowi powiatowe
mu nierzytelne dowody swej kwalifika
cji dotychczasowego zajęcia.
Z Wydziału rady powiatowej.

W  Pedhajcach d. 13. gindnia 1871

50 „ 
50 „

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . . .  — złr.
Dr. tiunthara środek dla bydła przeciw zarazie pyjk. i racicznej flaszka 1 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego • • • paczka —

„ „ z żołędzi . • 1U funtowa „ —
Czekolada homeopatyczna . • font 1

szych. 
50 ct

Cukier mleczny 
Maczek homeopatyczny . ’ •
Opłatki homeopatyczne .
Spirytus homeopatyczny .

D Z I E Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
r. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez d.r. Kaczkowskiego .
3. Lekarz domowy Podwysockiego .
W tterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie

2 „ -
J  ” Z»
2 „ -

złr.

Unicum w obrębie kosmetykijw!
/nden środek do rarbwwania włosow.

K r . J O H S  B K O ™
C  k .  W. u p r * .  p r a w d P . w a

pomada do konserwowania

W  Ł  O 8  6  W ,
c z a r n y c h ,  e i e m n y c h  i j a s n y c h  w ł o s ó w  , p r z e z  

k t ó r ą  K a ż d y  ś r o d e k  do  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  s t a j e  
s i e  z b y t e c z n y m ,  p r z y w r a c a  n a t a r a l n a  b a r w ę  z  s i 
w i  a ł r c h  w ł o s ó w  g ł o w y  i b r o d y  w  k r ó t k i m  c z a s i e  
z u p e ł n i e .  S k u t e k  z a r a z  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  n ż y -  
w a n i a  w i d o c z n y .  P o m a d a  t a  z a p o b i e g a  d a l s z e m u  
i p r z e d w c z e s n e m u  s i w i e n i a ,  j a k o t e z  w y p a d a n i u  
w ł o s ó w  i  w z n i e c a  ob f it y  p o r o s t  w ł o s ó w  , . j a k i  
t y lk o  u  k r z e p k i e j  m ł o d z i e ż y  w i d z i e ć  p r z y w y k l i ś m y .  
S p r a w i a  o n a ,  i ż  w ł o s y  d e l i k a t n i e j ą  i p o ł y s k u j ą  
s i ę ,  n i e  z a j ł u s z c z a j a  n a k r y c i a  g ł o w y ,  co  z p o w o d u  
o s z c z ę d n o ś c i  n a  s z c z e g ó l n e  z a s ł u g ,  u w z g l e u n i e n i e .

S z a n o w n y c h  o d b i o r c ó w  u p r a s z a  s i e  w y r a ż a  ie 
po  n a z w i s k a  ż ą d a ć  Dy. J .  B r o w n a  p o m a d y  do 
k o n s e r w o w a n i a  w ł o s ó w .

W i e l k i e  s ł o i k i  po z ł r .  2 ;  3  s z t u k i  z ł r .  4 80;  
6 s z t u k  z ł r .  9 ;  12 s z t .  z ł r .  16 .80  w .  a.  M n i e j s z e  
s z t .  po  z ł .  1;  3 s z t .  z ł r ,  2  7 0 ;  6 s z t .  z ł r .  5 ' 1 0 ;  
12 s z t .  9 z ł r .  w .  a.

C e n t r a l n y  s k ł a d  w y n a l a z c y  w  W i e d n i u ,  M a r i a -  
h i l f  G u r a p e n d o r f e r s t r a s s e  n r .  4 3  I .  S t o c k .  r o z s z ł a  
n a  w s z y s t k i e  s t r o n y  za  p r z e k a z e m  p o c z t o w e m  t u b  
z a  p o b r a n i e m ,  3G20 2— 25

n

C la g h ieu le  Już dnia it. Stycznia.
Główna wygrana 30000 zł

Insbrackie losy losy tyrolskie
zalecają się w skutek ich koi-zystnego planu gry, pi 
■żujemy spowodowani, przyjąć większą ilość tych k

lewności itp., tak  dalece, że =ię 
osów, ażeby wymogom rizanownychujemy spowodowani, przyjąć większą 

odbiorców zadosyć uczynić.
Jakie zdanie o tych losach my mamy, udowodnimy tem, że się obowiązujemy 

wszystkie u nas od dzisiaj a i do I. stycznia 1872 pojedynczo kupione Insy po 30  z ł. 
jak długo zapas wystarczy, od tegoż czasu, ai po dzieu f. stycznia 1873 odkupić po 
cenie 30 zl. każdy kupiciel tedy

n i e  n i e  r y z y k u j e ,  m a  z y s k  a  ż a d n e j  u t r a t y .
Bez zul> .wiązania odkupu oblioramy te losy po cenie kursu, teraz po 261/, zł.

Aby każdemu kupno tych losów ułatwić, łajemy takowe

■na spłaty w miesięcznych ratach po 2 zł. na sztukę *=332

Towarzystwa s;ry
urządzamy

Towarzystwa gry
100 sztukinsbruckich losów

pomiędzy 20. uczestników
którzy przez 20. miesięcy na 100 losów 
grywaja. W plata miesięczna 8 zł. Po zło
ża niu .ostatniej raty  otrzyma każdy uczę- 
stoik 5 sztuk oryg. losów insbruckich na
wlasnos .

40  sztuk inbruckich losow
pomiędzy 20 'tzęstników 

którzy przez 16 miesięcy na 40 losów 
grywają. Miesięczna wplata 4 zł. Po 
spłaceniu ostatniej raty, otrzyma każdy 
uczęstnik 2 oryg. losy insbruckie ifa 
własność.

Uiszczenie pierwszej raty zapewnia ju z uczestnikom każdą wygraną,
" ^ 2 .  Łaskawe zlecenia uprasza się poczynić rychło dołączając gotówkę do

ł 3 a n k -  u n d  " W e c h . s l e r h . a u s
Y. J, Mi tka & Koseuzweig

in Wien, Karntnernng 6.
Jako właściciele czasopisma „Handels- und Gewerbe- J )u :na]“ z dodatkiem 
„ W i e n e r  W e e h s l e r “. przysyłać będziemy podczas.

uczęstnik^m gry bezpłatnie i franco. P36' 1 3 - 4
gry

MASZYNY
do robót pończoszkowych  

K L E M E N S A  M U L L E R A
nadzwyczajnej szybkości robót, dalej

w y b o r n e  ta  m i l i j n e  m a s z y n y  d o  
s z y e i a  z  p r z y r z ą d e m  d o  p o  
d w ó j n e g o  s t e b n u ,  r ę c z n e  m a 
s z y n y  a o  s z y c i a ,  s y s t e m ó w  S ln -  
g e r a ,  n u d z le ż  M l t c e l c r  &  W i l 
s o n ,  m a s z y n y  d o  s z y e l a  H o w c  
G r o t e r  &  H a k e r ,  m a s z j n y  d o  
s z y c i a  z  p r z y r z ą d e m  c y l i n d r o 
w y m  i t p .  r ę c z n e  m a s z y n y  d o  
s z y c ia ,  i g ł y  m a s z y n o w e ,  j e d w a b  
i  n i c i  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w  
m a ł y c h  i  w i e l k i c h  p a r t j a c h .

Bank krajowy galicyjski
zawiadamia niniejszem, że zacząwszy od dria  2. stycznia 1872 
wypłacać będzie

w i r .  4  w a l .  a  u  N l r .  t .  J .  5 ° ,  % a  k u p o n
|  od swoich kwitów interymalnyeh (Akcji z 40°0 wpłatą) jako zaliczkę 
|  na dywidendę za rok 1871.
j| W ypłata odbywać się będzie: 3753 j_3

we Lwowie w kasie Banku krajowego,
|  w Krakowie pp. Blau &  Epstein,
| w Wiedniu, w c.k. uprz. Banku związkowym Vere.nsbaniy].
I H a d a  z a w i a d o w c z a .

€, k> aiprz. gal akcyjny Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15. kwie

tnia b. r. Rada nadzorcza wzywa do

wpłaty lOlowej na akcje (kwity tymczasowe)
c, k, uprz, galic. akcyjnego Banku hipotecznego,

Wpłacać należy od dnia 2. stycznia 1872 począw
szy najdalej do dnia 15. stycznia 1872 r.

Uprasza się przeto P. T. akcjonarjuszów, aby w ntyśl §§. 16., 17. 
i 18. statutów w powyższym terminie chcieli uiścić

10°!« czyli po 20  złr. w. a. na akcję
wraz z 5 ° j 0  odsetkami od 1 .  stycznia po dzień uskutecznionej wpłaty

u  głównej kasy Towarzystwa we Lwowie,
przedkładając równocześnie kwity tymczasowe celem odstemplowania onych 

uwidocznienia uiszczonej wpłaty.
L w ó w  dnia 6 . listopada 1S71. 3458 4—4

I t o d a  n a d z o r c z a . .

N B  D #  u d z i e l a n i a  n a u k i  s z y c i a  n a  m a s z y n a c h  
. * w yaełam y dwnaj od leg łej sayeh prow in cji s * w a -  

czk i, ikaipow abaiejfae 'waoay robót p ończoszk ow ych  I a"
w ysylM ay na żądanie do ogląd a ien ia . 3417 6 —12) 8 p r z e d 3 .W ftn e  b y C  H16 m O g ą .

§- 16.
Za każdą w terminie uieuiszćzoną wpłatę ma być wynagrod/.ouą Towarzystwu prowizja zwłoki po 6 0/0 

rocznie*, licząc od dnia zapadłego terminu. Nnmera kwitów tymczasowych , na które wpłaty w terminie oznaczonym  
niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty 
z odwołaniem się do następstw, statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu , może Towarzystwo orzec, iż opieszali,.subskrybenci utracili swe prf.wa 
do Towarzystwa i kwity tymczasowe, na któro wpiaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów 
wydać z terni samemi numeremi nowe kwity tymczasowo, i takowe naraz lun częściowo, w jedaym dniu lub yy kilku  
aniach sprzedać. Ilość i uumera unieważnionych tym sposoDem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone.

§. 17.
Kwota uzyskane ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów sprzedaży, obrócouą będzie i ta  

zapłacenie Towarzystwu zalegających naleźytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w iad uym 
razie prawa do zwyżki, jakaby się w skutek sprzedaży kwitu okazała

§- 18.
Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zosta.ły,



D o  u b r a n i a !

C ^ r - tu ln ia  na loterji rządowej 1 0 0 . 0 0 0  guld. w srebrze,
7.000 dukatów ect. ect, — Cena losu zlr. i2 .£>0 .

Do nabycia 11 r»685 o -l\

1 . S t y c z n i a  na promesę losów kredytowych zlr. 2 0 0 .0 0 0 ,
40 .0 0 0  30 OOO ect. ect. —\ Cena Promesy złr.

Fryderyka Ncliiibndia
w e  L w o w ie  w  r y n k u  I. 4 5 .

I
>ry.yzn;ij(t iiiniejbziini, iż najnie 

_ słuszniej ubliżyłem panu Do
browolskiemu c. k. kanceliści* w 
Dela ty nie posądzając go 0 sekal.(trę 
w  u rz ę d o w a n iu , i dla tego mani 'sobie 
za obowiązek publicznie go przeprosić.) 

H o ło H k f .w  is. grudnia JS71. j
a759 i - i  Erazm We» eszczyński.

Poszukuje
umieszczenia

Opuściło prasę dzieło:

TAOKI SZ KOSdl S/.KO
ROZBIÓR POLSKI

prze/.
F r a n c i s z k a  I Ł y o l i l i e i t i e g o .

Octavo 32*?4 arkuszy, iłem* 3 zlr,
Do nabycia w Adm inistracji , .Czasu" i we 

wszystkich księgarniach.
G łów ny skl: d w Księgarni D. E Friedleina 

w Krakowie 3466 8 -  10

,1
d l a  h a n d l u  i  i i r z e m y s l i i

w  K r a k o w  i e , 3751 1—3

<  >  ł >  w  l e s z e z e n  I  p
^ ż c z y z na w CO. roku życia , lecz czerstwego W Kancelarii 7 .M  a u 
zdrowia, w zastępowaniu dworu, w politycz-skieg<> o r m i a ń s k i ^ ^ ‘"'“ Fzego Lwów-1 

katastralnych i serwitutu), się L  d ,“ 1 ' T  O będzie'ej a w zwyczainv„l, ,  a , I’uljll« n a  licyta
klejnoty, „febra i iiine fante dtÓrej za,e^ e L w ó w  dniu j . ^  sPrzedawane będą.

a,Ud M - K‘udnia 1871. 3 7 j i  2 3

W Czerniowca ih
c s t  d o 111 o- o ś c i  1111 y

uyc li , sadowych.
nych interesach teoretycznie i praktycznie u 
zdolnionj, jako też w rachunkowości biegły, 
polskim, ruBkini i niemieckim językiem wła
dający, przez 15 lat na jednym miejscu w 
służbie będący, i chlubnem świadectwem na to) 
wykazać sic mogący, sum jeden, bez żony i 
dzieci, poszukuje, eboi ' 1 .. . .
majątku umieszczenia,
na listy frankowane pod adresą: J .  K .  poczt; 
w Krębowicaeb. 3752 i_.y _____ —_JL  *,od ‘ W M  koronam i

w rynku wraz, 7, czterem a do frontui 
połozoneim sklepami i lok.ilnościami szyn- \
oolożon *  * P°k°jami gofciuuemi
k u c h S  t W /a,HHl0W,ml “bocznem, 
ia 1 , aJnif* ! wozownią od 1 . ,„a-
ja x do wydzior/awieiiia.

Bliższe warunki u właścicielki

wypłaca poczynając od 2 stycznia 1872 roku 
tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1871

za kupon styczniowy
od swych Akcji zakładowych z], w. a. 4 
od swych Akcji pierwszeństwa z l  w. a. 5
czyli w stosunku 5\ ,  od wpłaconego

■ ■ ■ ■ ■ M i  i  l n iw ra r® w w j L a m p y  n a f t o w e  I o l e j n e  (Moderator)

ces. król. 
i i p r z y  w i l e j t » S a u v

krajowa
fabryka

LAMP
Wiedniu.

poleca ogromny wybór 
znanych w całym 

świece wyrobów swoich 
w najwykwintniejszych 

i najgilstowniejszycll

A b n i . \ I S T K  A  (  J  A

Przeglądu lekarskiego
i  D w u t y g o d n i k a

higieny publicznej krajowej
ma zaszczyt donieść, iż B iuro ogłoszeń 
Ajencja dzienników p. Piątków skiego we 
Lwowie plac Katedralny I 31 (n. 9) upowa
żnioną jest, d o  p r z y j m o w a n i e  p r z e d -  
p ł a t }  na dwa te dzienniki wycbodząee w 
Krakowie, tudzież o f c ło s * « ń  (inseratów) 
wszelkiego rodzaju . 3755 1—3

L. 48 1 4 . 3746 2 - 3

Ogłoszenie konkursu,
W celu obsadzenia nowo systemizowa- 

uej p r o w i w t r y c z u e j  p o a a d y k o n  
e e p l s t y  p r * J  M a g i s t r a c i e  P r z e -
H i j s b i i n  7. roczną płacą 8(X1 zł. w. a. 
rozpisuje się konkurs do 31 stycznia 1871.

Ubiegający się o tę posadę, mają po
dania, w których udowodnić należy: wiek,, 
pochodzenie, ukończone studja prawniczo, 
dotychczasowe zatradnienie i znajomość 
języków krajowych, w drodze właściwej 
do Prezydjuin Magistratu wnieść. 

Przemyśl dnia 25. października 1871

K a u e t t e  B a r b e r
obere Horrngasse 4(iG.

"zywam M a r c in a  H r a b i n
W  żeby miejsce swego pobytu pod 
adresem Michał Bahrynowsk, ulica M a
jera  N. 2  niezwłocznie podał i niepiękne 

z.— łat  wił w iirzeni-

pan i
w C/eruiowcach,| 

3747 1—3

Syrop /  ohiny i żelaza'
P P  ( I K I M I  L I / r  &  c .

aptekarzy w Paryżu.
Jest to najsilniejszy środek toniezny, 

[jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw b l a d a e z e e ,  
w y c i e ń c z e n i u ,  n i e r e g n l a r u o ś c i  
p e r j o d , ,  c z u y d i  o d p ł y w ó w ,  za
pobiega tym gwałtownym boleściom żo- 
lądkta, którym kobiuty zwłaszcza tak 
częsuo podlegają. Przykłada się do roz 
woj o r g a n i z m u  m ł o d y c h  p a 
n i e n e k ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  u ł a 
t w i a  t r a w i e n i e ,  p r z e p i s u j e  s i ę  
d z i e c i o m  l y m i a t y c z n y m , p o 
w r a c a  c i a i u  ś w i e ż o ś ć  i  j ę d r -  
u o ś ć  n a t u r a l n ą .

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp

K t - f u r f i e
3 , 0 0 1 1 . 0 0 0  t a l a r ó w

którego 500.000  tal. rozłożono na 5000 sztuk 
zupełnie opłaconych akcji po 100 tal. 

Otwarcie czynności nastąpiło dnia 4. grudnia r. b.
Do pośredniczenia w szelkiego rodzaju interesów  bankow ych, osobli

wie do dyskontow ania wekslów na  mie jsca t.uryngskie, saskie, reńsk ie  
w estfalsk ie  i południow o-niem ieckie, udzielanie bliższych ob jaśn ień , wy
m iana kwitów handlow ych, i do umieszczenia wekslów, polecam y u 
pod na.jtańszom i w aru n k am i. 3‘49 1 1

Die Direction des Thuringer-Bankvereins. 

MOOS BAIL.

jędrny

S K Ł A D
g ł ó w n y

dla
Galicji i Bukowiny

przy plam Mariackim 
w hotelu 

E u r o p e j s k i m .

fasonach, wzbogacony 
w tych dniach znaowiią 

ilością tegorocznych 
nowości, poillng naj
świeższych wzorów.

S '

L a m p y  n a f t o w e  i  o l e j n e  ( M o d e r a t e i i r )
salonowe, ścienne, wiszące pojedyncze i w ictoramicnne itd Ud.

W s z e lK ic h  p rz y b o r ó w  do la m p .
jakoto: szklarnie banie i tulipany, daszki emaliowane, cylindry „Fenix t; (ozna- 
czone krzyżykiem), knoty, szczoteczki do cylindrów, nożyczki do knotową itpi są 
zawsze w zapasie.

W s z e l k i e  zamówienia uskutecznia się najrychlej. Na żądanie posyła się 
wzory rytowane; również za nadesłaniem (cząstkowej kwoty, uskuteczniani)' 
pr/.eśylki za zaliczką pocztową lub kolejową.

j j r j s  P o l e e a  s i ę  ł a s k a w e j  u w a d z e :
Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych potrzeb moich komitentów, jaką 

jest dobre oświetlanie, urządziłem obok mego składu lamp, osobny
L o k a l  d o  ^ p rz e d a .ź y

podwójnie ratiuowanej 3422 8 12
salonowej i gospodarskiej Nafty,

n ciągiem będzie staraniem mnjem, tylko najprzedniejszy m ate rja ł, tak częściowo 
jakoteż większemi ilościami (cetnarami), Szanownej Pubiczuości po najmier- 
niejszycli cenach dostarczać.

Dla lepszej dogodności sprzedaję Iszą sortę podwójnie rafinowauj salono
wej nafty w flaszkach s/.klannych po 1 i 2 funtów, które są moją winietą za
opatrzone i każdego czasu do nabycia.

A d r e s  B .  O i t u i a r ,  s k ł a d  l a m p ,  w hotelu Europejskim we Lwowie.

S k ład  n afty  salonow ej R . R ltm a ra

M*

9

v
f i
w

urzędowe
Lwów, 21. grudnia

A S T M Y
Dutznoóć , Chrypka7 Katary zadawnione, wszel
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i aiezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 me 
de la Monnaie w Paryżu. 3451 8—24

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W W ar
szawie w układach aptecznych materjatćw pp. 
Eerd. Aug. Gallego i Ludwika Spiossa.

apt. pp
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego, 

jFerd. Aug. Gallego i Lud. Śpiessa. 3552 3—24

Do sprzedania
I O O  b e c z e k
po 7 , H. 9  i 10 wiader, oku
t y e h  w ż e i a * o ,  po miernej cenie; be
czki te są smolone, na żądanie jednak 
mogą być także oddane bez smoły.

Bliższa wiadomość w handlu Jana  
K leina w rynku pod czarnym psem

Tylko 1 zlr. 30 ct.
za klory poręcza sie cały rok.

Tylko 1 zlr! 50  ct. i 2
Przez korzystny wynik moich

W Y R O B Ó W
z chińskiego złota i  pra

wdziwego srebra,
wyrabiam

zegarki cylindrowe, 
kotwiczne, sawonetty 

i remontoary,
oprawne w z ło to  chińskie i  praw dziw e 
srebro , których podobieństwo i trwałość 
prawdziwemu zlotu w niczem ani co do 
fasonu ani co do wykonania nie ustę- 

Każdy u mnie kupiony zegarek, 
dokładnie na co daję gwarancje: 

na piśmie z oznaczeniem numeru i jako- 
  ści zegarka

Owaraacj, liesy ale od dnia kupna (Iub dnia wysyłki) i obowiasuje dwa lata, w którym to 
cuaia •kowiazuję aię, kaidy „ , iuiP kupiony legarok, gdyby nie szodł, dobri.- poprawić.

ci e  ar v
zegarków kotwicznych, cylindrowych, Saioonet, reniontoarów i innych oprawnych w pra 

wdziwe srebro, prawdziwe złoto , srebro chińskie i  chińskie zło ta:

Tylko 4 złr. EP33&CE lub 5 złr. X rek *e ItoU chiAaki
cakatutka, ktuciykiea, i gwafan<jR

TvlŁn 1 0  ln b  1 2  ZłT. SaTi> ń e t t e k  a  m o c n a  n a k r y w k a ,  xu ............. .1U 1UU aekund i regulatorem * łańcuszkiem zc złota cbin., medalionem, a
tutka, i listem gwarancyjnym. Moj e , t i  r e g u l a t o r o we  ( nowy wy n a l a z e k )  nie mog.-i

e y l i n d e r z ^  p r n w d t i w e j 0  s r e b r a ,  » l a ń c u . z k i e m  ,  m e d a l i o n e m ,  s z k a t u ł k a  i l i s t e m

aawonet UoU chii9kicg„ które nigdy nie czarnieje.

Dla cierpiących na kaszel dyohawiczny i kurczowy.

Pewna pomoc dla cierpiących na kaszel dycliawiczny i karczowy w dzieci, tudzież  
dla cierpiących na słabości w krztan i, szy ji i  piersiach.

B a ls a m ic z n o -ro ś lin n o -m in e ra ln e

PREPARATY INHALACYJNE,
p r z e c i w  s ł a b o ś c i o m  o rg a s iA w  o d d e c h o w y c h .  

FfilEORlCH KOLTSCHARSCH apt w Wiener Neustadt.
Iłacjonalne leczenie zupomocą wdychania środków  

medycznych w słabościach kokluszu i kaszlu katarowym  
u dzieci, tudzież w słabościach krz ta n i, szyji i  p łuc. Sku
tki moich preparatów sprawdzono prze/ liczne doświadcze
nia tak w c. k. szpitalu powszechnym w Wiedniu, jakoteż 

przez uczonych w kraju i za granicą, o czern świadczą otrzymane pisma. 3541 4—6
CEAf.Ys Aparat inhalacyjny . . . .  3 złr. — cnt.

Preparaty balsainiczno-roślinne . ) na 20 —  ,  90 ,
„ roślinne . . ) wdychań — „ 90 „

Broszura . . . . . — „ 30 „
Bliższe objaśnienia o sposobie użycia iphalacji zawiera broszara przez D r .  C . C z u -  

b e r k i t ,  sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.
Friedrich KolischarscK, Apotlieker iii Wiener Neustadt.

Do nabycia w apt. Ad. B erlin e ra  w e Lwowie i E rn esta  S tockm ara  w K rakow ie.

Szanowny P an ie !
Ponieważ mi pański preparat inhalacyjny z przyboratui do tego potrzebnemi bardzo 

mi dobrą oddaje usługę (w kaszlu płucowytn) z pluciem krwi, to proszę mi powtórnie przy 
siać jeden aparat z preperatami na 20 inhalacji z uszanowaniem

Temes Szt. Andras, 9. grudnia 1871. J. Rollmann, lekarz powiatowy.

Wielmożny Panie !
Przyjemnie mi jest pana uwiadomić, że z pańskiemi preparetami inhalacyjnemi osią 

gnąlem bardzo zadawalniające rezultaty, upraszam tedy przysłać mi preparatów m  40 in
halacji.

ltaguza (Dalmacja) 11. grudnia 1871.
W oczekiwaniu z uszanowaniem

J. VuKsan, c. k. poruczni.

W .skutek przebudow aniu , znajduje się od 3 5  la t um ieszczony 
w domu niż. ausr. kasy oszczędności, W iedeń , Tuclilau 
b e i ł  2, a osobliwie

w wielki wybór kościelnych przyborów
zaopatrzony handel

towarów złotniczych i jubilerskich 
J o s r f  R e l n e r s  E r f t e n ,

do g ru d n ia  1 8 7 1  r.

Kohlinarkt N. 7. w Wiedniu. 3294 18-181

Ważne dla posiadaczy koni.
Przezorny praktyk doświadcza ostrożnie, nie pospiesza za swoim wyrokiem, i o- 

świadcza się po dokladnem zbadaniu, przeto staje się jego wyrzut o wiele ’ doświadczeń- 
szym. Tego rodzaju oświadczenie przychylne, odnosi się do orzeczenia i znamionowania 
skutków, na uprz. ck. plynfe uzdrawiającym dla koni i o jego maści na kopyta końskie, 
wyrabianej przez ck. uprz. Pran. Jana Kwizdy, jak następujące pisma dowodzą:

Do pana Fran. Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Upraszam pod adresem-. An fiirstlich Ysenburg’sclie-Hof-Oekonomie-Inspection. 

w wielkiem księstwie Hessen, powtórnie przysłać mi 12 flaszek pobieranego u pana 
płynu nzdrawiającego dla koni, gdyż takowy używany tylko u mnie z bardzo do
brym skutkiem. Z uszanowaniem

Budingen. B r a d r i i c k ,  radca dworu.

Do pana Fran. Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Podpisany urząd stajenny poświadcza, że pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający dla 

koni używany był w stajniach Jego książęcej Mości Adama Sapiehy do chorób w spa
raliżowaniu, reumatyzmie osobliwie przy rozszerzeniu ściągui i ochwaceniu z najlepszym
Bkutkiem, oprócz tego skutkuje ten środek do zrestaurowania muszkul po wysileniu.

Krasiczyn. (A. S te ln tb u C l l
księcia Sapiehy nadstajenny.

Do pana Fran. Jana  Kwizdy w K orneuburgu .
Skutek, którego doświadczyłem przy używaniu pańskiej maści na kopyta byl 

zadziwiający.
Między innewi miałem 171etniego ogiera, który z powodu, że miał popsute ko

pyta, był nie do użycia.
Zacząłem kopyta smarować maścią, i na trzeci dzień lepiej mu się zrobiło, a uży

wając i nacierania i kąpieli byt koń siódmego dnia zupełnie zdrowy, i odbywa już służbę.
Kopyto jest zupełnie eiastyczue, a nowy porost na koronie jest zdrowy. cze>m 

przedtem nie było. Mogę jedynie zgodnie z prawdą potwierdzić powyższe i polecić "te 
maść wszystkim. W i l h e l m  B u c h w a l d ,

Wiedeń. c. k. nauczyciel jazdy konnej w akademii Terezjańskiej,
3138 1— 1 przedtem rotmistrz.

Praw dziw e w yroby w eterynaryjne są do n ab ycia :
W e  L w o w i e :  Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. B erli

nem, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), w  K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku 
gl. w kamienicy Kirehmajera p Józef Jabn, i Jakób Goldwasser , tudzież we wszystkich, 
niemal miastach królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzien
niki polskie podają w ogłoszeniach.

fa łszow ani oni, upra- 
— - - , . j  res ty tucy jny  P ran

Ciszka Jana K w izdy  jest tylko ten p ra w d z iw y , który c. k. wyłącznym  przyw ilejem

T 3 -- I - I  p r ; 4  1 1  A f H  U la  zaw arow ania się przeciw  fa łszów >
J 7  I Z l C D b l  sza się na to baczyć, iż  p łyn  resti/tnc
Jana K w izdy  jest tylko ten p ra w d z iw y , który c. k. w yłącznym  

.odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnymi fabrykatami, białej zwraca 
się na to uwagę , iż na każdej etykiecie proszku korneuhurskieyo , moje n iżej zam ie
szczone nazwisko niepisane czerwoną farbą  się znajduje, uważam przeto za  * ' ’
w iązek uwiadomić, że są w handlu fałszowane środki, które złożone su z b. 
jących  i nawet szkodliwych ingrediencji, przed zakupnw  których ostrzegam.

ztutft chińskiego * najlcyicyoi werkiem ™*dauonen,
skazów ką

‘" " T u z i n e m  m ,d.« .ne.
szkłem kryształ o tv cm,medalionem, sika-

Farmaceutyczny Zakład przemysłowy J b Z . F u r s t ,  aptekarza w P r a d z e ,  poleca:
tatką, kię popcać.TTt ~ cylind er l pr

T ylkO  Z™, gwarancyjnym
Tylko 1 2  lub 1 4  złr. -...............  “ okrytym werkiem nows*ejB fasonu
T  lk  1 4  . " ' i  *4ola chi,iakltf!Innemi szkłami kryształowymi, 2 łaa

'  . ■ maiłll
nowy ameryk. zegarek Błota chińskiego 

_ z regulatorem, wskazówka sekund, * podtf°Jn (
e^ahie-y ^ ‘d.Uonem^szkatułkaJ  3lkte™ krysetałowem , z łańcuszkiem

2 ? * ; « * •   ,
Tylko 5 lub 18 złr.Tylko 1 5 .  złr. *  “  e e e b r a  p r . » d i lWe K., " 1 w i e e i o r k a m i  i l i s t e m  g w a r a n .

J . .  _ ,  ,  , ot* a tk a m  i p o w y ż s z e u n .

Tylko 15 lub 18 zlr.
- u ;  n . k r e c a i a  e i e  b e I  k l u c ^

angielski Prince «f Waleń Remnnt.ii' naj*0.VS*«<® szsałoweini, werk z niklu o
kalibru ze szkłarn

_ nntoii1 j'â diiwe złoto chińskie;
arki nakręcsją sie bez kluczyka; do takiego z e g a r k aA oda/e*" L* ł a ii c u s ze k z chińskiego,
-llnnem i Ostem gwarancyjnym. * . . .■ i  przwilziwy IV ogniu pnalocony chronomeler angielskl 1 dyncaą k°-

T ylko 15 Zir. DU Ct. pertR ,  tancusikiem, medalionem, e.katutka i listem gwarancyji.ym;

T y lk o  1 7  z łr .  priwd*i“'‘' 1 em!1 "
Tylko 19 złr. 50  ct• emaliowany, z łańcuszki

"  i  prawi w ^
TvlkO  1 7  Zif* aikiem, mVdal7onem i szkatułką. Konena. i

* , rA  «+ prawdziwy angielski chronomuli' srebrny pozłocony * popŵ J ]em ze złota chińskiego, medalionem. SZkaimitą |

4 $ameki6*eg»r*^ 1 Prawd*iweS<> srebra, pozłocony, emailowany, % łańcuszkiem , medalionem
« a  ,I^ U*kJpniont»ar (bez kluczyka do nakręcania) z prawdziwego srebra z podwójną kopeita 
Ov Z lr. ; nr^edmiotami, *innem_ V a___*-■  __ ;«.z<><rn złnh * >nx i.:.m r.e złotaTylko - . , ,nneuil r

Iw. bardto «ałT „edalionikowT zegarek damski, z prawdziwego złota z łańcuszkiem ze 
Z l1 . chińskiego, x łańcuszkiem damskim, szkatułka i listem gwarantującym.

Tylko 35 40, 45 złr rf#ty ink'1' Nr’ 3' 1 łai’c“9iki,:m 1 '■hin"1“'‘ro **"•- 
Łańcuszki z chióskingo złotu 3, 4. s, 6°45.

W0 . Wsiystkie uuje iugark; Ba pierwseej jakości urieto nie należy takowych nrieroieniać 
^icm i tego rodzaju.

Za nadesłaniem gotówki iab Ła(jatku wyąyła sił? każde zamówienie w 24. godzinach, a towar który 
nie podoba, może hyc zamieniony Zegarki nieregułowane o 2 złr* tańze.

^  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  ------

[edyczny płynny cukier żelazisty
podlun poprawnej metody Dra HAGER

j a k o

najodpoiviedniejs2y preparat zdaza dla potrzebujący dr leczenia 
się lekarstwami żelaza.

U ż y c i e :
a) W rekonw alescencji po przebytych słabościach ciężkich, w których w skutek 

febry nastąpiło ubycie komórek i innych krwi składników.
b) W ubytku składników żelaza w krwi po utracie krwi ł sokóiy, oso- 

Ibliwie u dzieci," gdzie chodzi nietylko o utrzymanie, czyli o pożywienie, ale także o 
[ wzrost nowych części wytworzyć się mających. Ze w tych wypadkach z u tratą każdej
kropli krwi, nastąpiła i u trata żelaza, rozumie się samo przez się, 1

c) >Y rodzra in ien iu  systemu nerw owego, pow stałeea z powodu niedokrew - 
n o śc i, które sprowadza bezsenność, i skłonność do katavów osobliwie piersiowego i nie
żytu żołądkowego.

d) W słabościach zmiany materji, pożywienia, szkrofułach, słabości angielskiej 
(Rhachitis), tuberkułach, gośćcu i cierpieniach reumatycznych, szkorbucie : ■» n/witi-ai-i,

chińskiego złot, 
krótkie po I ałr. 1.30, 1-60, 7i Dtuhsac p0 |.go, 2 50; |

Zegtfmistrze, handlarze zegarków w - w  lapasifi
u® o i ebn iają  takp  tan iość eegarlców. 2 p ierw sze) ręk i I  A nglii i  w ia lk i

n . G w a r a n c j a  z e g a r k a  d w u l e t n i a  — — 399/.
W 'k'“*kie stot. i srebro ze me poczerniej", daje sie 10. lernia" *°

7 kl “» prowincje ta pobraniem pocetowem lob nańesłanieiu mUeiyUjci

trrena, skłonność 
krewności

-------------  , „ w początkach I
puchliny.e) W słabościach płciowych : polucje, impotencja, pozostałości rzeżączki u męż
czyzn, niepłodność, białe upławy, zwichnięcie miesięcznej regularności u k o b i e t .

f) W hladaczcc, niedokrewności, jeżeli te słabości nie powstały w skutek prze-!
bytych chorób, i dla słabowitych.

g) 4V przypadłościach chronicznej febry,
h) Jako kuracja ostaieczna po słabości   u _
i) W pewnych przypadłościach nerwowych: taniec Wita, epilepsja, bysterja mi- 

skłounośe "do omdlenia, kurcze, porażenie, jeżeli te słabości polegają na niedo-

w k r w a w e j  n r y n i e ,

Przeciw
c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a .

G r a s t r o p h a n .
Takowy sporządza się z ziół alpejskich, 

i jes t od 20 lat doświadczonym środkiem w ty 
siącznych wypadkach przeciw zwichnięciom 
organów  traw ien  a ,  jako to : przeładowanie 
czyli zepsucie żołądka, i wzdęciom itd.

Flaszka 70 ct

*i*$ęięóe*vę4<!4<si^ >
Przeciw

odmrożeniu

Maść żelazista
leczy odmrożenia w przeciągu kilku dni. 

zupełnie.
Pudełko 40 et.

Świeże rany, popieczenie 
i rozmiazdżenie
leczy szybko płynne

mydło żelaziste,
takowe powinno się znajdować w każdern go- 

| spodarstwie.
Flaszka 1 złr. pół flaszki 50 ct.

A / » i ń A t V W W W V  y
W słabościach piersiowych |

uchylają
K r a l a

prawdziwe karolińskie

'/iiółka Dawida
|każdy kaszel, bądź to początkowy jatot.-ż 
|chroniczny, a temsameiu zapobiegają dalszym 

słabościom płucowym.
Paczka 20 ct.

P ię k n e  b ia łe  *ęl»y |
utrzymuje

Chininowa
I V o d a  d o  n s t

i

proszek chininowy.
Chininowa woda do ust utrwala zęby. 

zapobiega krwawieniu się dziąseł i liied pu
szcza tworzeniu się szkodliwego dla zob..w 
osadu, a przytem udziela ustom przyjemną 
rzeźwość i chłód.

Flakonik wody chininowej GO ct. 
Pudełko proszku chininowego 30 et

A d r e s

M .  7 1  i i i  I r  r .
C h in a g o ld  - F a b r i k s n i e d e r l a g e  

W ion9 Stadt Babenbergeratrasse 1.

irnosui.
k) Przeciw  wydzielaniom się n ad m ia re : p o t u ,  w k r  w 

ropieniotn. Wielka flaszka X z łr  20 c . mała flaszka GO et.
A  X T  I  S I  Uprasza się wszystkich, aby w własnym interesie, przy kilimie nowTŻszTch „rm m t i / "    l   —  r-------  —
AVifc>-  ...................  2 "  -  • : w IUI c i , .i niekupować. — Skład we Lwowie u Z Y C JM C N F A  R U C K E B A .  apt. pod srebrnym orłem , w Krakowie u pp. apt. Fr. Krzyżanowskiego i

nislawowie w apt. p- A. Beil; sprowadzać także można za pośrednictwem prawie wszystkich innych aptek w Galicji.
Alt,ha. w Sta-

O- -y



i  a

l« r
(62. Jahrgang)

m i terscheint vom 1. D e z e * m b e r  1871 an in neuem, gefalligerem Formate 
£2 vial reichhlltógfcrein Inhalte in alten Rubriken.

Die Tendenz des „ w » u d t > r e r “ , ais eines 1 i b e r a 1 e n 0 s tt e r- 
Ł  r e i c h i s c h e n Oreanes , ist die Gleichberecbtigung aller in Oesterreicb

a

cvi
c c

i

Die Tendenz des 
r e i c h i s c h e n  Organes 
lebenden Nationślitaten.

Der „ W a iM li» i-e r“  wird difl Vorgiingen in den einzelnen 
der ósterreichisehen Monarchie besońdere Aufmerksamkejt sehenket 
deshalb Filialen in den Landeshauptstadteu errichtet.

„.. 3595 3—3Fur
j^ b o n n e m ^ T its -  J p r e is e  

m it f re ie r  P o stzu seu d o n g :

Prorinzen ~  - 
und bat P

Yierteljiitrig
M o n a tl ić b

Ganzjahrig . • 20 fi.
Halbjabrig . ,  . . • 10 „ .

Die scparate Zusendung des Abendldattes kostet monatlich 40 kr
SB

5 fl. — kr. 
1 * 70 „

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
ogóln ie uzn»«> praw dziw y śn iegogórsk i

U L O P K K  Z I O Ł O W I
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego dla 
cierpiących" na piersi i płuca* na grypć , chrypkę kaszel, ból szyi , d law ier- 

w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechame, jost zawsze świeży do nabycia: 
WE LWO e IE w aptekach pp- Z)S- Auekera, a rierlinera i P. MikolŁscUa. 

R ównież u trzyu iują  takow y :
[ w Rzeszowie  p- Scbaiter. 
i Samborze p. Kriedseisen.B ielsku  p. J- A. Stanke apt.

Bochni p. A. Kasprzykiewicz.
Brodach p. Kościcki apt.
Brzeźanach  p. Zminkowski apt.
Dembicy p. F. Herzog.
Gorlicach p. Walery R ogalski apt.
Krakowie  u. E Stockmar apt.
Ketach  p. Btrcya.
Myślenicach  p. M. Łowczyński.
Noicym Targu  p. L. Kamieński.
Przem yślu  p. P. Gaidetschka i Syn,

Cena jednej flaszki 1 z łr . 26 cnt. Ci sami pp

3502 4 - ?

Stanisław ow ie  p. Tomanek. 
S try ju  p. Sidorowicz.
Szczeicu  p. J- Peika.
Tarnopolu  p Buchclt.
Tarnow ie  p. Sidorowicz apt. 
Turce  p. M. Platzek apt. 
Wadowicach  p. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie p. Petesch.

depozytarjusze utrzymują:

Plasterki od nagniotków
dra Schmidta, c. h. nadlek&rwa. Cena pudelka 23 cnt. w. a.

l > r .  B E l l U t  E K S T R A K T  W E R W O W '  v
do wzmocnienia nerwów i zds |łenia ciała. Cena 70 c n t w. a.

WODA OKJENTALNA
dr W altera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr. 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Bose) sporządzony podług prof. Chaussier w P aryżu , przeciw zapaleniom, 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a. ^

S t y r y j s k i  s o k  z  r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla ciprpjjMych au. piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. ^

Główny skład u - J u H n s  I n O l o g n l t e  h e i W i e n .

SoebeY erschieia das W erk :
3. seh r  verm^‘h rte  
(A uflage.)

i» i c  « e * ef f r  a f t ’

i’'" 1p acu lta l t

Ordiontionsaastalt 
fiir golieim e K rnnklielten

( b e s o i  d e r s  S c h u  a c h c )  von

Med. Dr. B i s e n z ,
S  t a d t , K urrentgasse 12.

T ą |li* k e  O rdination yo# 11—4 Uhr.
Auch w ird  durch Correspondenz bchandclt nnd 
w erden die M edicament e besorgt, (Ohne P o st- 

nachnahm e.)

Selbstbehandlung geheiraer Krankłieitcn
Necessaire Antiblenorrheene

7.ur Sclbslbebaudlung der G enila lflusse  (T rip p e r), 
onlliiilt die U tensilien  uud M edicamente sainmt 
belehrendeo Inslm ctionen  fur Selbslbehandlu ng- 
des T rippers ohne w olierę  iirzlliche Hilfo ; 

beziehen von der O rd ina tionsansta lł des
Med. Dr. Riąenz, 336J. 2 2 - 5 0

M ilglied der W iener medlc. F aeu lla t eet. cci. 
W icu, C iirrentgasso N, 12.

P re is :  10 11, ii. W.

W o d ę  A n a t e r y n o w ą  d o  u s t
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko pe 

40 ct. w. a. — i 3126 G - ?

ALGOFON
wypróbowany środek do rychłego uśmierzania 
bolu zębów, flakonik po 50 c t , apteka we 
Lwowie pod srebrnym orłem Z • Y G M U N T A  
R U C K E R A .

W Zakładzie narodowym 
publikacjo:

Kole Keltów każdego ro
dzaju, nawet 
gdy zęby są 

zepsute i zarażone, usuwają na dłuższy 
czas, za pomocą E X T R A K T U  IX -  
D Y J S K I E G O .  Środek ten przewyż
sza przez swą niezrównaną skuteczność 
wszystkie podobne leki i bywa przez naj
znakomitszych lekarzy zalecany. Jedynie 
prawdziwy do nabycia we flakonikach po 
30 i 60 ct. we L w o w i e  w apt. pod 
srebrnym orłem Z y g m .  R u c k e r a  i 
w handlu M a r k i e w i c z a  i  W o j -  
c z y r i s k i e g o  rynek 1. 161, a w Fi 
przy ulicy Wałowej 1. 291. w Złoczowie 
u O. Fadenhechta, w Zaleszczykach w 
handlu Kodrębskiego w Stanisławowie 
w aptece p. Ferdynanda Stecher de 
Sebenitz. 3438 7_8

s i h o p  p r z e c z y s z c z a j ą c y
ze skórek  gorzkich pom arańcz,

Z lodanem  Potasu
P* J .- P .  L A R O ZE , AVT*&AHZ4 

Uticc des L ions-Sł-Paul, S,
Jodan  potasu posiada niezaprzeczo

ne  własności krew przeczyszczające, alle 
zarazem  wpływa szkodliwie na organizm . 

\ v  połączeniu zaś z syropem  ze skórek 
z gorzkich pom arańcz, który zabezpie
cza w olne odbyw anie wszelkich funkcyi 
organizm u, znosi się la Iwo i bez niebez- 
pieezeń^w a przez każda koDstylucyą. 
Łatwość dzielenia po na dozy, pozwala 
lekarzom  stosować go łatw o do wszel
kich tem peram entów  przeciw  tiib e rk u - 
lom , na rak a , w chorobach sk rofu li
cznych i syfilitycznych zadawnionych ‘ 
jak  również przeciw gośścnwi (reum aiyz- 
inoni), na k tóre  jest nieom ylnym  specy
ficznym środkiem .

Dostać można w W arszaw ie  w skła
dach tnaleryalów  aptecznych P P . G alie- 
go i Spiessa; w K rakow ie  w aptece P . 
T rauczyńskiego; w Poznaniu  w aptece 
P . dok to ra  M ankiew iczii; we Lwowie  w 

y ap te ce  P . P iotra M ikolESrh,

imienia Ossolińskich opuściły. prasę następujące

Codex diplomaticus Tinecen«is
Kodex dyplom atyczny Tyniecki).

Część I. wiok XIII i XIV. 4 t o  s t r o n  V I I .  1 9 8 .
Cena w drodze księgarskiej 2  zł. 5 0  ct.

BIBLIA KRÓLOWEJ ZOFJI
Z O N Y  J A G I E Ł Ł Y

z kodexu Szarospatackiego 
wydana przez

A X T O X 1 E € J O  M A Ł E C K I E G O
4to stron L. 349, z 7 chromolitografowanemi podobiznami. 

Cena w drodze księgarskiej 3 zł.

3C91 3—3

PASTA 1
P*

SIROP z KODEINA
BERTHĆ w  Paryżu.

EkRA

Żaden środek nie może is i w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r-  
czywszego k asz lą , grypy, k a ta rtf* , kokluszu, zap a len ia  n aeay l odde
chowych płne ibronchitesj, nieoceniony w początkach suchot i na irrv ta c v e  
piersiow e wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cndownyćh jego własności odznaczony rzadkim we F.«ncyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyfianych lekarstw przyjętych i uznanyeh urzę
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryża u P. B b r t h * ,  24, rue dea Eeoles; w Brodach w aptece 
P. K o l l a k  ; we Lwowit w aptece P. M ie o la s c b ;  w  Krakowie w aptece P. J. T t ia c -  
c z y n s k ie g o ; w Poznaniu  u Dr* M a n k b w ic z a .

Ostrzega się przed matactwem!
Niedawno ogtosiH kup«y a ^ a w e k  d*iecięcy#^ i 

daiac *obie ty tu t fabrykantów  aegarkow . a ^ ^ d a ®  aegarkow  U- 
cbyeh i Łeiw aotośeiow ech, jak o  praw daiw e ang ielsk ie . S k a rg i, 
k tó re  nas doehodsa, powodnią^ na# ostraeds Stttnow np P aW i- 
e iao śo  a  teao san e m  uchronię j ą  od aakody. , .

My gw arantu jem y aa  kaŁdy nasz  segarek  na  5 la t na piśmie 
i przyjm uj feny każdy aegarek , któryby sie  nie podobał napo w ró t 
IpŁ tfyoiiqaiamy.. za inny, te n  samem dajem y rękojm ię rzetelnego
nos tonowani a. . . .

ÓH a* n a ss  jm t  n a jw itfk jiy  w  całej m oo irch ii n n try ja e k ie j ,  
a na (k ta d u e  mamy tą jri& d .ze  ic ja rk i .

Cennik
najlepszych i najtańszych

ZEGARKÓW
w całym świecie,

Największa fabryka w Austrji

P H I L 1 P P  F R O M M
R o t h e n t l r a r m B t r a s s e  K r .  9  naprzeciwko Wolłzeile w "Wiedniu.

Za 90 ct
m 11 7 l br;“ w Y « l^ n 5̂ i e l .k U  o B koleniach. «  «>Ułkiem kry«lałowem,. a do-TylkO 7 Zł. rdjittnszkiem \ i  *fota łalmi. itkalnlką «e skorjr i 3lelma ,warancja na piśmie.

Te zegarki z* wzgledtt na  regaiarny chód ikogę każdemu zalecie.Ttrllrn Q 1 A praw d*iw y srebrny oyUader angielski «e szkłem krysatałowem
lylKO Oj zówką aokund, s giefcnym łanenszkiem  ze z ło ta  talrai,

_ . w * k a -
d e w i z k a  i p i -

•pręiiyna do *dskaaiwania, mocne sikła krzyszlałowesraem gwarancyjrfęitf.

Tylko 1 2  Zim z jrańccszkieia.j medąiiypą^i"^łota tnlmi i gwarancja. „  . ,
Tylko 15 lub 20 Zł. t e a r m i P"grJarań:
Tylko 12 lub 13 zł. 1 podw°J“  łaneu'

. . . .   .  .AilinAiDa knnorła łanaaicH  i.c a id ia  lan u i » —----------— ■ , , .  . . » ,
T i r l l r n  1 Q O  Ra r/J- praw dziw y  srebrny m akler a n g ie lsk i z podw oja^ kopertą, ła n cu sze
I j l K O  l o ,  U\Jm u *J  Lim ł s  jsłaŁa ta lm i i m edaJionem . . . . .  ,
rp —iTr̂ -. -i c  l n U 1 7  r , !  p raw d ziw y  a n g ie lsk i P rin ce o f  W a les, rem onteur n a js iln ie jsze g o  a-
l y l K O  l O  lU D  1  l Z Im n itm  ze sskłEńni k rzysZ tałow em i, w erk  z n ik lu  osadzony w  p raw dzi-

z ło c ie  ta lm i. T e zeg a rk i m ają przed innem i te  za le ty , że s ię  n akręcają be» k lu cayk a. Dó k ażd e
go zegarka dodaje s ie  ła ń eu szek  ze z ło ta  talm i z m edalionem  i gw aran cja . ,10 p raw dziw y zegarek  ze z ło ta  ta lm i, ey lin d er n a jn ow szego  fasonu , z podw ojnem i

l y i K O  X u  Z im  szk ie łk a m i krzyaztałowess^i, w erk  zam k n ięty . * łań cu szk iem  ze z ło ta  ta lm i, rac-

d a ^ n e m  i gw juan^jąa arek w  llo to  iA(ml Ł podw ójną kopertą , savonet . ze szk ie łk am i 
L i t  Lim k rayd aflłow em l, w erk  z n ik lu , z łań cu szk iem  ze z ło ta  talm i, m edalionem , skórzanąTylko

1 F?Wł*1 7 maty zegarek damski, z czystego srebra pozłacany, z łańcuszkiemlyiJSO 1 uj iDj X * Z im szyje z prawdziwego złota talmi i gwarancja.
TTTTlri-k 1 7  TmK r,\ prawdżi ŷ ańgleldki w ogniu pozłocony srebrny chrolyiKO I I 1UD XO Zł. Swój na kuper tą, pięknie emaliowany wraz z łańcuszkiem ze Lłota

laimi lucaaiurnem i Kwarancin. , ,___ , ,  , ,
Tylko 17 lub 20 złr. zło ta  ta lm i, m edalionem , skórzaną

Po

n a  szy je  * p raw aziw ego  z io ia  
p ra w d ż iw y  ań g ieldk i w  ogn iu  p ozłocony srebrny ehroaom etr , z po- 
S w ójn -  ^  .» l> A u -!in T  w raz z łań cu szk iem  ze i ło ta

ta lm i m edalionem  i g v * r a n e ja .- — i * ^  "*

T y lk o ”  l H ó  T H ? ; u - ka d* ‘ .l “ n
T^ttI h-n O S  0-1^ O '7  W  l* « ‘y  drm «ki •  U n e a iik ie m , m edalionem  i gw aran cja .
l y i a O  25D j  & i L I*  45  i 65 z ł .  w ysad zan e b rylaatam i. # .

W szTsU a# A ógw ki są  n ajprzedniejszoj ja k o śc i i upraszam  odróżniać je  od podobnych p oa ie jszycn .

3 r # ^ f« 0  łM 9 M lM  po t t .  2*50, 3, A, 5, 6 , 7, 10

S ł o t #  iMOMBlW ?0  z ł ,  18, *0, 25, 30, 35 , 40, 50, 
60, 70, 80 90 , 100.

M i l U  * sogarem  7 z ł .  . . .
ftltdtlfcl z zegarem , k tóre przy b ic iu  z a św ieca ją  

ś w ie e e  9 z ł .
B llM R tl 'd la  besjiecseaśliw A , k tóre przy budzeniu  

strze la ją  i św iecę  zap a lz ja  4 z ł .
P i m k l a  MMMki elegancki) w  brotizie opraw ne, 

i ł .  12, 13. 14. . . , . ?
PgSM B P T f i y w k l .  muCkdlPpy z g ło sa m i m cb ian -  

sk iem i i lQa«Cl«Gluni et trom elo . grają  “ ajfa -  
d z ie jsz e  kom pozycje JCTwWWHIfM.
M m ,  K ł W * l> W . U « n in l  itp . 0  i .  arjaeh  
7*80 o 6. arjacb 18 zł.

Dalej :
I J U n itT . z podw . kopertą  . 
cy lin der ze s z k k ł k r z y s z ta ł .

eh
. 15^ 17  
. 14— 17 
. 10—!9  
. 2 0 —23 
.  18—*3 

24—28 
24—28

A nfctr o  15 kam ien iac  
” m ze  srebrną kopertą
of 9 % podw ójną n akryw k ą
» .  lep szy   ...................................

r«3B 8 f c i »  V  .rodfcn do a a -
k ręcan ia  . , i............................ 25—30

w .  rwW oritta* z pód. n akryw k a 35—40
n n obozolśy inetudntokr . • • 38—45

S M .  i « « l  “ 4 " S6— 36
„ zegarek  dam ski em aliow any s d ia -

mentaoal . . .  38—48
w „ „  u SSkł. k rzy jz ta ł. 36— 45

’  * S g f t f t U S T :  40—18
w „ em al. z dyam ent. 50—66

I s k r y  z podw ójdą nzkryW W  . 55—58 
ze z ło ta  k opertą  65, 70,^8Q 120
ze szk ła m i k rzy sz U to w tm l 45—74

"  ^  „ fct szk ie ł.
.  .  z pod w oj. Hakryw. ____

HHBSftftSp z łr  70, 80. 90 do , • IGO 
r u t a  (S S B try Zł. 250, 500 lOOO z r u n t.fttb  bez.
S ł o g t f  r iw a t a w a z podw ojua n ak ryw k ą , 100, 

110, 120 do IM  mi.

A lb o m , V  fo ł« E » « i»  J.n i«»r*a z ł . 8. 10, 12—1S.
T ab oM ołS t z możykSi t  z t . 50 cl.

iylia 18 z l
 -------- > ,1 5  zł
owo wYWnogo wjeobu i  Stotnlą

50 ct.
& złn rts£o ł M  ojBÓra Z m uzyka 18 z ł.
■ I M iS C ]  I W z U s  z muzyT

fcod laien ziedo n akręcania  • . , 1 9 ,  11, 12 zł.
Co 8 dni do n akręcan ia  16, 17, 18. 19 20, 22 z ł.

w w w  n w b ijacee  ca łe  i  p ó ł godziny po
" z ł . ........................ 30, 33. 35

j* w w w  W bijące Ć w ierćg o d z .4 8 ,5 0 . 55 z.
m teziecsn e . . , . . 28 , 30 , 32 z ł .

®#gary k a n t o r o w e ................................... 10, 15, 20 z ł .
Zugary do k a w i a r ń .................................. 13, 25 , 30 z ł .

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj
słynniejszych weterynarzy Anglji, wyrabiane 
przez F raneU zka J a u a  K w lzde w Kor-

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 

przeciw ko w ściek liźn ie.
Cena jednego pudelka 80 ct. w. a.

N ie sfałszow anych można dostać :
we Lw owie  u Konstantego Iskierskiego n 
aptekarza A. Berlinera, i Żygmunta Ruckera; 
w K rakow ie  u Jawornickiego, w Tarnow ie  
u J. Wielogórskiego, w Stanisław ow ie  w 
aptece Stecherade Sebenitz. 3052 7—7

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
& procentowe z 1© dniowym terminem wy powiedzenia i 
©  «  . . 8 ©99 99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych
99

L I S T W Y  K A i T A W N E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 ,  5 0 0  i 1 0 0 0  złr. wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych 6% także i d yw id en d ę , a wylosowane będą w przeciągu lat; p iętn astu .

Dyrekcj a,3153 9 - ?

Zaproszenie «o zakupna nowo wydanych Insbrncklch (tak zwanych) Losow Tyrolskich,
które, jak to poniżej objaśniamy, lepsze są jak gotówka a których pierwsze i najbliższe ciągnienie nastąpi już 3. stycznh 1872.

Niżej podpisany kantor wymiany pozwala sobie szanownym odbiorcom oznajmić, że przez stolicę Insbruck zaciągniętą pożyczkę 1. miliona zł. wa. 
na siebie przyjął, upraszając przytem, aby tak w celu kupna tych losów, jakoteż po objaśnienia do tejże się udawano.

Krótkie zebranie niektórych korzyści które ta  pożyczka nastręcza 3Ó93 4.0 12
1. Pożyczka ta  wynosi 1 milion i będzie w przeciągu 40 la t spłacona w kwocie 2.535.910 zl. w. a.
2. Takowa podzielona jest na częściowe spiaty (losy), który wylosowany być musi z najniższą wygraną 30 złr.
3. Losy ciągnięte będą 4 razy do roku z glównemi wygranemi 30.000, I2.G#0, 10 .000 .tOOO, i t. d. złr. w. a.
4. Pomijno, że główne miasto Insbruck przyjęło na siebie obowiązek fp la ty  tej pożyczui, które pod każdym względem daje dostateczną pewność, 

poręczyło nadto miasto tę  pożyczkę calem swojem ruchomem i nieruchomem mieniem, sądowuie oszacowanem wyżej 800 .OOC ztr., ręczy ono także pobiefa- 
nemi dodatkami gminaemi, przeto mają te losy zawsze zapewnioną wartość i są na równi z podobnemi innetni 'losami.

Ażeby szanownym P. T. odbiorcom wykazać, jaki dowód miał podpisany kantor o wartości i pewności tego efektu jako kapitału zakładowego
zdecydował się tenże, jedną część tych losów w tym celu zatrzymać do własnej sprzedaży z tern oznajmieniem i z obowiązaniem, wszystkie od dzisiaj do

1. styczn ia  1872  pojedyńczo kupluue losy  po 30  zl. w. a.
(jak długo zapas wystarczy) w przeciągu jednego roku t. j. włącznie 1. stycznia 1873 przyjmować te losy po pełnej cenie kupua 
30 zl. w. a., przezco każdy knpiciel tego losu nic nie ryzykuje, bowiem w przeciągu roku może niemi płacić wartości 30 złr., a przytem 
gra przez 4 ciągnienia na główną wygranę 30.000, 12.000, 10.000, 1000 itd.

Losy te sprzedają się-bez obowiązku odkupu, po dziennym knrsio w podpisanym kantorze, obecnie po 26 zł. Losów tych 
można dostać po kursie dziennym w innych kantorach w Wiedniu tudzież na prowincji. Ażeby kupno tych losów każdemu ułatwić
podpisany kantor wyłączył pewną część tych losów, i sprzedaje takowe za spłatą w ratach miesięcznych po 1 złr., przeto po wpłacie'
pierwszej raty  w kwocie 1 złr. i przepisanej taksy stemplowej gra się na najbliższe ciągnień.a na wszystkie wygrane.

Podpisany kantor zapraszając P. T. odbiorców do zakupna tak korzystnych losów Tyrolskich, sądzi (ponieważ przezna
czona ilość losów do sprzedaży na raty, wnet będzie wyczerpana) że mało kto się znajdzie, by sobie jeden lub kilka losów nie kupił, zwłaszcza, że się nic nie ryzykuje, daremnie gry
wa się przez cztery ciągnienia, a po upływie roku takowe po cenie kupna spieniężyć może.

Do łaskawych zleceń zamiejscowych uprasza się o przysłanie prócz należytości za los jeszcze 30 ct. na lisy przypadający cli ciągnień w r. 1872, które odesłane będą franco
do pod pisanego kantoru wymiany. JFecIlselstufoe der k . k . p r i v .  W iener H andels f o ł l l l k  v o rm a ls  J o i l .  O . Sothen in  Wieli, G r a b e a ,  N r .  1 3

KELLER & ALT w Wiedniu.

S u k m i e  m ę z M i e

3*T “  p o  i t a l y c h  c e n a c h .

0
O

Wielki warsztat do reparacji.
Stare zegary, poctęśm -jĄgw  pamiątki familijne, przyjmnją się do reperacji. Ceny 

za reperacje z 51etnią gwarancją pe zł. 1.50, 3, 5 do 10 żL
Jedyny i wyłączny skład

prawdziwych angielskich zegarków E- l  ®- Emanuel ,v Londyuie.
Zamianowanego liweranta Jej króloakiej Mości Wiktorji, król. miści księcia Wales 

księeia Edynburgu, Jego Mości Sułtana 1 króla Portugałji.

Listowne zleeeaia
za ła tw ia j a s ic  za pol)HUiifem p o e jto w e a  lub za  n adesłan iem  gotow lęi w ^ 2 ł. K^dainaeh. N a żąd an ia  
raoga by« w y rta a e  Łfcgadki lab  W nca#zkl do w /b o ra  za pobraniem  n a lezy to»ei, a  sa  a ie k a p io n e  iw r ó -  
cona bedzie kw ota . , .  j

Ceny n aszych  w yrob ów  są  n iżsse  od w sz y stk ic h , a  nadto n asze  urząd zen ie przoduje 
w szystk im  podobnym zakładom .

W s z y s t k i c h  którzy nowe zam ien ić sob ie  życzą .

Wszystkich k tórzy  #t*re za  now e zam ien ić  sob ie życzą . o411 3 t
Wszystkich którzy lich e  za dobre zam ien ić sobie życzą . apras***»y n daw ac s i*  do a ą s . \, 

S tare z ło to  i erebro, jak o też  pkpiery państw ow e przyjm bją s ie  po cenach  w ed le  karna dzień

Uhren-Fabrik
I?li. F r o m m ,  Rothenturmstrasse 9 , 

w i e n.

Ze względu, że nie każdy może osobiście w Wiedniu zaopatrzyć się w potrzebne odzienie, i zpesztą, że publiczność zamiejscowa 
spuszczać się musi na rzetelność firmy, podajemy niniejszem do wiadomości, że począwszy od 1. października 1871 sprzedajemy i wysyłamy 
nasze wyroby . -  _J po stałych

Do k a ż d e g o  o d z i e n i a  przytwierdzony jest znaczek z oznaczeniem ceny 
c y j* * y . suknie, któroby się nie podobały, bez przeszkody napowrót przyjęte będą.

cenach.
a do każdej wysyłki dodaje się llsd gwaran>

Szczególi
Piękna

Suknia wierzchnia
dobra i trw ała 

12 z l., 
w lepszym gatunku 

18 zl.

lie  na porę
Zupełne

OBRANIE JESIENNE
surdut, spodnie i kamizelka 

18 z l., 
z lepszej materji 

2 6  zl.

jesien n ą i
Dobrze watowany

SURDUT ZIMOWI
atłasem stebnowany 

18 z l., 
z bardzo dobrej materji 

30  zl.

zim o w ą:
Siedmiogrodzkie

F U T R O
szopami lamowane 

4 0  zl., 
całkiem z szopów 

7 0  zl.

Styryjskie guńki
z zarękawkami 

14 z l., 
z podwójnej materji 

12 zl.

BUNDA
do podroży z kapuzą

dobrze watowana 
14 z l .,  

pięknie wyszywana 
18 zl.

Modne

Pantalony zimowe
8 z l., 

n a j l e p s z e  
14 zl.

Piękne

F 0Y R C I
dla miasta piźmdkowe 

45 zl.,
lamowane bobrami 

6 5  zl.

nego.

tudzież wszelkie moźebne odzienia męzkie, F u t r a  m i a s t o w e  i  «lo p o d r ó ż y ,  s z k a r p e t k i  , k u t y  l i i t r z a u e  ,  z a r ę k a w k i
w gatunkach najtańszych aż do najlepszych. W szystko po sta łych  cenach.

Za dobry towar i rzetelną obsługę gwarantujemy dobrą opinią naszej firmy. — Polecamy się z największem uszauowa-
niem i uniżeniem

V Graca:
Herrengasse Nr. 28, naprze

ciwko kościoła farnego.
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K E L L E R  &  A L T .
Schneiderm eister, Besitzśr des Staatspreises und Inhaber eines Kleider-M agazins. 

W ien, W iedener Hauptstrasse Nr. 11, gegenuber aem Freihause.
2 )35^  Cenniki jakoteż wskazówki do wzięcia miary, przysyłamy na żądanie franco, 

g fg fe*  Wińlki -eklad rozmai^ch gatunków o d z i e n i a  d l a  c l i l o p c ó w  od G do 15 lat. 3288 1 0 - ?
i i i

Wiedener Hauptstrasse Nr. 11.

Wydawca, i właściciel J u .  D obm ńiki. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukami „G aietj Narodowej1* pod sarządem A. Skerla.


